
P. Jaroszewicz w Gdańsku
GDAŃSK (PAP)

27 bm. członek Biura Politycznego KC PZPR,, prezes Rady
Ministrów — Piotr Jaroszewicz odwiedził stocznię gdańską. W
toku wizyty zwiedził szereg wydziałów produkcyjnych, intere­
sując się przebiegiem bieżących prac, modernizacją i rozbudową
stoczni oraz zagadnieniami socjalno-bytowymi załogi.

P. Jaroszewicz zapoznał się następnie z realizacją największej
inwestycji stoczni gdańskiej — budową centralnego ośrodka o-

bróbki i prefabrykacji kadłubów.

Na wydziale budowy kadłubów k-3 premier zapoznał się z

pracą pochylni półdokowej b-1, największego tego typu obiektu
w Polsce. Mogą tu powstawać statki o nośności do 80 tys. ton.

Na pochylni dobiega właśnie końca budowa kadłuba prototy­
powego semikontenerowca o nośności 16,5 tys.' ton, zamówio­
nego przez armatora zagranicznego. Aby zyskać na czasie,
montaż tego statku stoczniowcy rozpoczęli jeszcze przed za­
kończeniem budowy pochylni.

Powstaje tu wielka hala o powierzchni 7. ha, w której za­
instalowane zostaną zmechanizowąne i zautomatyzowane ciągi
produkcyjne, przygotowujące całe sekcje okrętowe

Na wydziałach F S-4 i S-5, gdzie odbywa się budowa i montaż
silników okrętowych prezes Rady Ministrów zapoznał się z

przedsięwzięciami stoczniowców mającymi na celu rozwój pro­
dukcji coraz większych silników okrętowych.
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KRAKÓW ■ NOWY SĄCZ @ TARNÓW
Dzieci przebywające na koloniach w Oblęgorku bardzo lubią

odwiedzać Muzeum Henryka Sienkiewicza i odpoczywać w pięk­
nym parku. Fot.: CAF-Kwiatkowski

Statki Żeglugi Gdańskiej na Motławie. Przejaż dżki nimi m. in. na Westerplatte, Hel 1 do Sopotu
mają powodzenie wśród licznie odwiedzających Gdańsk w’ okresie kanikuły turystów i wczasowi­
czów. Fot.: CAF — Uklejcwski

Ambitna koncepcja dalszego rozwoju kraju

Intensywne prace
nad planem roku 1978

WARSZAWA (PAP)
Rozpoczęły się intensywne prace nad

kształtem narodowego planu społeczno-go­
spodarczego na 1978 rok — trzeci „środ­
kowy” rok obecnego 5-lecia. Projekt tego
programu przygotowuje .się w trzech pła­
szczyznach. I tak — studia analityczne,
mające wykazać przewidywane zewnętrz­
ne i wewnętrzne uwarunkowania planu
prowadzi się w Komisji Planowania przy
Radzie Ministrów.

Równocześnie specjalnie powołane zespoły
rządowe opracowują i wdrażają wnioski,
które ułatwią harmonijne przejście przez
przełom obu lat: 1977 i 1978. Dotyczy to tak

ważnych dziedzin, jak działalność inwesty­
cyjna, aktywizacja i postępy w handlu za­
granicznym,. przestrzeganie racjonalnej i
przemyślanej polityki zatrudnienia i płac,
dalsze umacnianie równowagi rynkowej, pro­
blemy zaopatrzenia materiałowo-techniczne­
go oraz dostaw kooperacyjnych.

I wreszcie — odpowiednie prace, obejmu­
jące oceny i propozycje związane z przyszło­
rocznym rozwojem gospodarki i kraju, trwa­
ją już w resortach oraz województwach.

Wszystkie uwagi i wnioski, gruntownie
przeanalizowane i skorelowane ze sobą, złożą
się na projekt planu możliwie optymalnego,
w pełni zgodnego ze strategią VII Zjazdu
PZPR, najlepiej dostosowanego zarówno do
naszych potrzeb, jak i możliwości rozwojo­
wych.

„Każdy kłos na wagę złota"

Żniwna pomoc
■■

Tegoroczne żniwa nie obędą się bez pomocy młodzieży. We

wszystkich gminach woj. krakowskiego, nowosądeckiego i

tarnowskiego powołano już sztaby akcji „Każdy kłos na wa­
gę złota”. Wytypowano gospodarstwa, którym należy szcze­
gólnie pomóc przy polowych pracach. Ich właściciele to lu­
dzie starsi, chorzy, samotni, weterani walk o wyzwolenie
społeczne i narodowe, inwalidzi, rodzice żołnierzy odbywają­
cych zasadniczą służbę wojskową. Przy żniwach pomagać
będą nie tylko członkowie ZSMP (ta młodzieżowa organiza­
cja patronuje akcji) mieszkający na wsi, ale także młodzież

pracująca w zakładach przemysłowych. W wielu przedsię­
biorstwach bowiem utworzono specjalne brygady żniwne
złożone z młodych pracowników, którzy swój wolny czas

poświęcą na zorganizowanie wyjazdu na wieś. W wielu za­
kładach także utworzono brygady remontowe mające na ce­
lu szybkie usuwanie awarii maszyn rolniczych.

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

Cele i szczegółowe postanowienia
dekretu o amnestii

Wypowiedź ministra sprawiedliwości
WARSZAWA (PAP)

Uchwalony przez Radę Państwa PRL dekret
o amnestii — przypomnijmy — jest aktem ła­
ski umożliwiającym powrót do • normalnego ży­
cia osobom skazanym za naruszenie prawa, a

które rokują nadzieję, że w przyszłości' nie

wejdą w konflikt z porządkiem prawnym. Am­
nestia obejmuje sprawców szeregu przestępstw

,1 wykroczeń popełnionych przed 15 lipca br., a

znanych organom ścigania przed dniem jej
wejścia w życie tj. 22 lipca br. O wypowiedź
na temat celów dekretu > jego szczegółowych
postanowień zwrócił się do ministra sprawiedli­
wości prof. Jerzego Bafii dziennikarz PAP red.

Ryszard Czerniawski.

Pomyślna realizacja programu socjalistycz­
nych przemian w życiu społeczno-politycznym
naszego kraju, stała poprawa' bezpieczeństwa i

porządku publicznego, jak również wzrost dy­
scypliny społecznej oraz kultury prawnej spo­

łeczeństwa stworzyły warunki do przeprowa­
dzenia amnestii. Uchwalona przez Radę Pań­
stwa amnestia umacnia prowadzoną przez wy­
miar sprawiedliwości politykę surowego kara­
nia sprawców przestępstw o dużym społecznym
niebezpieczeństwie przy jednoczesnym szerokim
stosowaniu kar nieizolacyjnych wobec spraw­
ców innych przestępstw — stwierdził min. J .

Bafia.
Dekret Rady Państwa o amnestii obejmuje

sprawców czynów o niewysokim stopniu spo­
łecznego niebezpieczeństwa, często przypadko­
wych, popełnionych przed dniem 15 lipca 1977
r. Darowane są w zasadzie wszystkie kary po­
zbawienia wolności do 1 roku, kary ogranicze­
nia wolności oraz wykonywane za nie kary za­
stępcze, grzywny do 2 tys. zł wymierzone jako
kary samoistne, jak również kary aresztu woj­
skowego. Zgodnie z zasadą indywidualizacji

(DOKOŃCZENIE NA STR. 3)

By nie umknęły

sprawy

ważne
■Któż w Dąbrowie Tarnowskiej

nie zna Kazimierza Czyża! Dłu­
goletni radny, w latach 1969—71
przewodniczący MRN, obecnie

zastępca przewodniczącego Ra­
dy Narodowej Miasta' i Gminy,
sekretarz ■ Komitetu Miejsko-
Gminnego PZPR.

Rodowity dąbrowianin?
— Nie — odnowiada Kazi­

mierz Czyż. — Urodziłem się na

ziemi brzeskiej, w Czernichowie

Wczasy, to także

wycieczki turystyczne
Przebywaliśmy w lipcu na wczasach organizowanych przez

poznańskie biuro „Turysta” we wsi Ptaszkowa k/Grybowa.
Zapewniano nas, że w okresie wczasów odbywać się będą

wycieczki po pięknych okolicach woj. nowosądeckiego, któ­
rymi zajmie się miejscowe biuro turystyczne „Poprad”. I

faktycznie — początkowo było dużo deklaracji ale potem...
nic, bo brak autobusów. Informacja turystyczna w okolicach

Grybowa żadna. Map okolicy też nigdzie nie można było ku­
pić.

Chcieliśmy Urządzać sobie wycieczki■indywidualne, ale

mająC w perspektywie narażenie się na złe traktowanie

przez kierowców PKS (następny kwiatek do Waszej niedaw­
nej publikacji: „PKS dla pasażerów czy... odwrotnie” —

<>• VII chcieliśmy wsiąść w Grybowie do autobusie zdążają­
cego do Krynicy o 12.02 . Kierowca bez tłumaczeń odepchnął
nas od drzwi. Drugi autobus, pospieszny, też do Krynicy o

Sodz. 12.12 i podobna scena) zmuszeni byliśmy pozostać w

Ptaszkowej. A przecież nie po to przyjechaliśmy w Sądeckie
z drugiego krańca Polski, by nie móc poznać w praktyce
nawet części turystycznych walorów tego, województwa.

Z turystycznym pozdrowieniem
E. A. MAJEWSCY z Poznania

ukończyłem Technikum ' Rolni­
cze. Do Dąbrowy Tarnowskiej
przyjechałem przed 12 laty...

— To już szmat czasu!
— O tak! A ile się przez ten

czas tutaj zmieniło! Ale — wy­
baczcie. że za dużo nie powiem
o sukcesach.

— Dlaczego?
— Boję się, że gdybyśmy tyl­

ko o nich mówili, umknęłyby
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Jak wykorzystać
bogactwa

nowosądeckich4

sadów?

(Inf. wł.) W dniu wczoraj­
szym w województwie nowosą­
deckim przebywał minister

przemysłu spożywczego, i skupu
— Emil Kołodziej. W trakcie

wizyty minister spotkał się z I
sekretarzem KW PZPR — Hen­
rykiem Kosteckim. W rozmo­
wach uczestniczyli: sekretarz
KW PZPR — Jan Kania, prezes
WK ZSL — Zbigniew Barylak
i wojewoda nowosądecki —

Lech Bafia. Omówiono przedsię­
wzięcia zmierzające do pełne­
go zagospodarowania płodów
rolnych, w szczególności — o -

woców. Wstępnie ^określono pro­
gram modernizacji i rozbudowy
zakładów przetwórstwa rolno-
spożywczego w województwie

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Saperzy
unieszkodliwili

minę na Regalicy
Saperzy szczecińskiego garni­

zonu unieszkodliwili dużą minę
morską, którą dostrzegła w wo­
dach odnogi Odry — Ręgalicy,
załoga pchacza rzecznego „Tur-
24” Była to pozostałość po jed­
nej z pułapek morskich zasta­
wionych na wodach Odry przez
wycofujące się w 1945 r. hitle­
rowskie jednostki saperskie.

Warto dodać, że mimo upły­
wu wielu lat od zakończenia

wojny saperzy polskiej mary­
narki wojennej każdego roku

usuwają z dna morskiego bom­
by głębinowe, pociski artyleryj­
skie, miny itp.

Rewolwer

Sarah Bernhardt
Na aukcji u „Christies” w

Londynie sprzedany został re­
wolwer kieszonkowy Sarah
Bernhardt, z którym aktorka

nigdy się nie rozstawała. Re­
wolwer, za który otrzymano
2.600 funtów, ozdobiony jest
bogatą inkrustacją ze złota.

Spokój na granicy
libij sko-egipskiej

KAIR (PAP)
Libijski rzecznik wojskowy

oświadczył w Trypolisie, że Li­
bia zgodziła się na przerwanie
ognia w rejonie granicy egip-
sko-libijskiej, jednakże siły
zbrojne Libii będą znajdowały
się w stanie gotowości bojowej.

Jak podaje agencja MENA,
Egipt zaakceptował w środę
kilka punktów propozycji po­
kojowej mającej na celu po­
łożenie kresu konfliktowi mię­
dzy Egiptem a Libią. Ta kom­
promisowa propozycja została

opracowana przez mediatorów
arabskich.

Prezydent Egiptu, Sadat wi

przemówieniu wygłoszonym 26 ■
bm. na uniwersytecie w Alek­
sandrii wprawdzie oświadczył,
iż konflikt z Libią został cał­
kowicie zakończony, ale —

zdaniem obserwatorów niewie­
le potrzeba, aby bratobójcze
walki wybuchły na nowo. Obie

strony utrzymują w rejonach
pogranicza znaczne siły zbroj­
ne, pozostające w stanie ostre­

Aktorka zachodnioniemiecka skazana

na 7 lat więzienia za zabójstwo
BONN (PAP)

W środę zakończył się trwa­
jący 5 dni proces znanej zachod-

niońiemieckiej aktorki teatralnej
i filmowej, 46-letniej Ingrid von

Bergen. Sąd przysięgłych w Mo­
nachium uznał Ingrid von Ber­
gen winną zabójstwa, uzględmł
jednak okoliczności łagodzące i
skazał ją na 7 lat więzienia.

Wnocyz2na3lutegobr., po
gwałtownej sprzeczce, Ingrid von

Eergen oddała w afekcie 3 strza­
ły rewolwerowe do swego przy­
jaciela — 33 -letniego maklera

giełdowego Klausa Knathsa —

trzeci strzał był śmiertelny.
Sędziowie przysięgli, opierając

is'ę na zeznaniach świadków i

wkspertów, stwierdzili, że oskar­

2 minuty z Maryle? Rodowicz

f .

Gdzie nas zawiezie

ta „Lokomotywa”?
(Inf. wł.) Od wczoraj w tea­

trze STU zaczęły się z pełnym
kompletem aktorów próby mu­
sicalu Marka Grechuty i Jana
Kaniego Pawluśkiewicza ..Szalo­
na lokomotywa”. Spektakl opar­
ty na motywach utworów Sta­
nisława I. Witkiewicza insceni­
zuje i reżyseruje Krzysztof Ja­
siński. W roli Hildy, — medium,
czorta, diablicy wystąpi Maryla
Rodowicz. Poprosiliśmy ją o

chwilę rozmowy.
Gdzie szukać źródła Pani

współpracy z teatrem STB?
— 2 lata temu, na testiwafibw

Opolu, podczas koncertu poezji
śpiewanej Marek Grechuta i
Janek . Pawluśkiewicz zapropo­
nowali mi ■-wspólne śpiewanie
opracowanych już fragmentów z

„Szalonej lokomotywy”. W sty­
czniu br. nagraliśmy tę piękną
muzykę na płytę długogrającą
— lada dzień powinna pojawić
się w sprzedaży. No i Opole te­
goroczne, znów z fragmentami,
„Lokomotywy”. Ucieszyła mnie

propozycja zagrania w musica­
lu. Właśnie dziś, z ciężkim ser­

go pogotowia, a wojna słów i
nerwów toczy się w najlepsze.
Komentator francuskiej agencji
prasowej AFP wydającej w

Kairze specjalny biuletyn po­
święcony sprawom regionu pi-
sze m. in., iż „wystarczy is­
kierka, aby stos rozpalić na no­
wo”.

Jak dotąd względne uspoko­
jenie sytuacji wynika z zaprze­
stania działań wojennych. Nie

jest to jednak oparte na żądnej
trwałej bazie. Prezydent Egiptu
podkreślił w swym wystąpie­
niu, że nie żywi roszczeń tery­
torialnych, nadmieniając jeu-
nak, iż miejscowość Dżagbub
położona na terytorium Libii,
o sto kilometrów od egipskich
oaz Siwa, przyłączona została
do obszaru libijskiego przez
Włochów w roku 1930.

Plan mediatorów, prezyden­
ta Algierii Bumediena i przy­
wódcy Organizacji Wyzwolenia
Palestyny Arafata, który prowa-

(DOKONCZENIE NA STR. 2)

żona działała z motywów takich

jak zazdrość, rozpacz i lęk przed
utratą bliskiego człowieka.
Obrońca Ingrid von Bergen za­
powiedział wniesienie rewizji,
oświadczając, że wyrok jest zbyt,
wysoki.

Trwający 5 dni proces Ingrid
von Bergen był sensacją, zwła­
szcza w Monachium, gdzie ak­
torka występowała w licznych
spektaklach teatralnych I nale­
żała do artystycznej elity. W
ostatnich dniach, zwłaszcza w

bulwarowych dziennikach uka­
zywały się całe stronnice spra­
wozdań z procesu, wywlekając
na światło dzienne najbardziej
osobiste i dramatyczne przeży­
cia „bohaterki” procesu.

cem rezygnując z wakacji za­
czynam próby.

Będzie tu Pani debiut na tea­
tralnej scenie...

— Tak, ale nie mam ani tre­
my, ani nie jestem przerażona.
(DOKOŃCZENIE NA STR. 2)

Według oficjalnych danych około 800.000 rodzin w Wielkiej
Brytanii żyje w skandalicznych warunkach.

Na zdjęciu: dzieci w slumsach Glasgow.
Fot.: CAF-ADŃ

Podania do 8 września

Dodatkowe egzaminy
do szkół wyższych

WARSZAWA (PAP)
Pierwszy, zasadniczy etap re­

krutacji mamy już za sobą. W
uczelniach całego kraju zostały
wywieszone listy nowo przyję­
tych 68/tys. studentów I roku —

w tym blisko 5.700 prymusów i

olimpijczyków oraz uczestników

Ochotniczych Hufców Pracy.
Ci, którym nie udało się zdo­

być indeksu, mają jeszcze szan­
se — pozostało jeszcze 1.800 wol­
nych miejsc. 0

J. Zabłocki

ambasadorem PRL

w Libanie

Przerwa w dookołaziemskiej
podróży „Mazurka44

GDAŃSK (PAP).
Jak dowiaduje się PAP za po­

średnictwem „Polfrachtu” i kon­
sula morskiego w Sydney —

Włodzimierza Zdanowskiego w

dookołaziemskiej podróży kpt.
Krystyny Cliojnowskiej-Liskie-
wicz na jachcie .Mazurek” na­
stąpiła nieplanowana przerwa.
23 bm. będąc u końca wielkiej
rafy koralowej, polska żeglarka
dobiła do brzegu w miejscowoś­
ci Portland Road, a przyczyną
były bliżej niesprecyzowane do­
legliwości. W niewielkiej, zamie­
szkałej przez zaledwie 7 rodzin
osadzie, nie było lekarza. Wez­
wano lekarza, który przybył sa­
molotem z miasta Cairns i za­
brał żeglarkę do tamtejszego

Mini-tenis
Przed kij.ku dniami w telewi­

zyjnym studio „Bis” zaprezento­
wano urządzenie do gry w teni­
sa na małej przestrzeni; piłką za­
wieszona jest na metalowej spi­
rali. Autorzy audycji apelowali
o podjęcie przemysłowej produ­
kcji tego urządzenia.

Jak informuje Ministerstwo
Nauki, Szkolnictwa Wyższego 1
Techniki — 12 września br. odbę­
dą się dodatkowe egzaminy
wstępne na szereg kierunków
studiów dziennych do niektórych
szkół wyższych.

O przyjęcie na matematykę
można będzie się ubiegać w

Uniwersytecie Jagiellońskim w

Krakowie, Marii Curie-Skłodow-

(CIĄG DALSZY NA STR. 2)

WARSZAWA (PAP)

Rada Państwa mianowała Ja­
nusza Zabłockiego ambasadorem

nadzwyczajnym i pełnomocnym
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo­
wej w Republice Libańskiej.

szpitala. Po wstępnych bada­
niach stwierdzono atak kamieni

nerkowych.
Więcej szczegółów i dokładną

opinię na temat stanu zdrowia

kpt. Chojnowskiej-Liskiewicz
oraz perspektywy wznowienia

żeglugi dostarczą dalsze badania.
Lekarz przeprowadzający wstęp­
ne badania wyraził opinię, że

najprawdopodobniej dalsza pod­
róż kpt. Chojnowskiej-Liskiewicz
będzie wkrótce możliwa. Stan
zdrowia pacjentki i jej samopo­
czucie są dobre. Zamierza ona,

najszybciej, jak tylko będzie to

możliwe, podjąć dalszą podróż.-
Konsul Zdanowski pozostaje w

kontakcie ze szpitalem i ..naszą
żeglarką.

Odpowiednie przygotowania
trwają już w Toruńskich Zakła­
dach Sprzętu Sportowego i Tu­
rystycznego „Polsport". Produk­
cja. „mini-tenisa” rozpocząć się
ma w przyszłym roku w koope­
racji z pokrewnymi zakładami
w Bielsku-Białej.

Jutro Plenum

KW PZPR

w Nowym Sączu
29 bm. w Nowym Sączu

obradować będzie Plenum
KW PZPR. Temat obrad
plenarnych: „Ocena reali­
zacji uchwał V i VI Ple­
num KC PZPR”. Początek
plenarnego posiedzenia o

godz. 10.00 w sali obrad
Komitetu Wojewódzkiego
Partii.

H
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Kampania
Światowej Rady Pokoja

Światowa Rada Pokoju po­
stanowiła zainicjować mię*
dzynarodową kampanię prze*
ciwfco bombie neutronowej.
Sekretariat Rady wezwał

wszystkie międzynarodowe i

krajowe organizacje wal­
czące o pokój do przeprowa­
dzenia w dniach 6—13 sierp­
nia masowych akcji protes­
tacyjnych, których celem

byłoby zmuszenie USA do

wydania zakazu stosowania
tego rodzaju broni masowej
zagłady.

Światowa Rada Pokoja
podkreśla, że imperialistycz­
ne siły USA, zwiększając
produkcję nowych systemów
broni przyspieszają wyścig
zbrojeń i stwarzają przesz­
kody w osiągnięciu porozu­
mienia w rozmowach SALT.

Aresztowania

w Pakistanie
Jak donoszą z Islamabadu,

policja pakistańska areszto­
wała w Lahore 29 osób oraz

skonfiskowała pewną ilość
broni, która nie została prze­
kazana władzom zgodnie z

zarządzeniem nowej admi­
nistracji wojskowej. Przed­
stawiciel policji oświadczył,
iż nadal prowadzone będą
aresztowania osób, które po­
siadają broń.

W Sri Lance zniesiono

godzinę policyjną
Z Kolombo donoszą, ie sy­

tuacja wewnątrzpolityczna
w Sri Lance (d. Cejlonie) u-

nermowała się i zniesiono

godzinę policyjną wprowa­
dzoną po wyborach w kilku

okręgach wyspy. Nadal jed­
nak w stolicy kraju i innych
miastach siły bezpieczeństwa
znajdują się w pogotowiu na

wypadek wznowienia gwał­
townych incydentów. Jedno­
cześnie zakomunikowano, że
w wyniku dotychczasowych
zajść poniosły śmierć 32 o-

soby.

Pomoc USA

dla zagranicy
Jak informuje „New York

Times”, przedstawiciel admi­
nistracji zakomunikował
przywódcom Kongresu, że

rząd USA zamierza sprzedać
Egiptowi samoloty wojsko­
we wartości przeszło 200 min
dolarów. W rozmowach nieo­
ficjalnych powiedziano
członkom Kongresu, że w ra­
chubę wchodzą dostawy 14
samolotów transportowych
typu „C-130 herkules” i 12(
bezzałogowych samolotów
zwiadowczych.
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Uznanie dla

pracowników
służby zdrowia

W Krakowskim Szpitalu
Zespolonym im. Narutowicza

odbyła się wczoraj miła uro­
czystość wręczenia odzna-
ezeń państwowych zasłużo­
nym pracownikom krakow­
skiej służby zdrowia i Stacji
Sanitarno - Epidemiologicz­
nej. Krzyż Kawalerski Orde­
ru Odrodzenia Polski otrzy­
mał ordynator Oddziału
Wewnętrznego Szpitala im.
Narutowicza, zasłużony dzia­
łacz, dr Tadeusz Chudzikie-
wicz, a Złoty Krzyż Zasługi
Tanina Oryszczak ze Szpitala
Okulistycznego w Witkowi-
each. Ponadto wręczono 5
Srebrnych i 8 Brązowych
Krzyży Zasługi.

Aktu dekoracji dokonała

wiceprezydent Krakowa
Barbara Guzik w obecności

przedstawicieli załóg kra­
kowskich placówek służby
zdrowia i kierownika Wy­
działu Administracyjnego
KK PZPR Jerzego Klicy.

(cis)

150 parków
ł ogrodów
podworskich

W woj. krakowskim zin­
wentaryzowanych zostało
ek. 150 parków i ogrodów
podworskich. Wraz z zabyt­
kowymi budowlami stanowią
cna niepowtarzalny akcent
w pejzażu wsi polskiej.

W zespołach tych wystę­
pują nierzadko kolekcje cen­
nych gatunków i odmian oz­
dobnych drzew i krzewów.
Obejrzenie ich jest atrakcją
dla licznych wycieczek kra­
joznawczych. Krakowskie

było w Polsce kolebką ogro­
dów, wzorowanych na włos­
kich, Pierwsze powstały w

Balicach, na Woli Justow-

ekiej i w Mogilanach, gdzie
dobrze zachował się jedyny
dworski pałac renesansowy.
W regionie spotkać można

parki barokowe, rokokowe,
kiasycystyczne, angielskie
ftp. Do najciekawszych zali­
cza się park w Sędziejowi­
cach koło Wieliczki, gdzie
wśród lip, grabów, jesionów,
jaworów, wiązów, limb i to­
pól, rosną potężne 400—600-
lętnie dęby. Są tu także
drzewa egzotyczne: buki
plączące i purpurowe, dag­
lezje, wejmutki, choina

kanadyjska, skrz.ydloorzech
kaukaski i in. W dobrze u-

tężymanym parku w Sta-
niątkach znajduje się ogród
szwedzki, z drzewami zasa­
dzonymi przez żołnierza —

ogrodnika po najeździe
Szwedów. W Korabniku za­
chowały się w parku pora-
nikowę dęby o obwodzie od
8—6 m., zaś w Balicach —

trzy choiny kanadyjskie,
świerk srebrzysty, tulipano­
wiec i wiele krzewów.

„Rewolucja
krakowska" 1848 roku

W serii ,;Cracoviana” Wy­
dawnictwa Literackiego w

Krakowie ukazała się książ­
ka „Proletariacki nurt rewo­
lucji krakowskiej 1848 ro­
ku”, której autorem jest
historyk Bronisław Cetera.
Żywo i ciekawie napisana
książka ukazuje proleta­
riacki oraz narodowo-wyz­
woleńczy charakter „rewo­
lucji krakowskiej”.

Komunikat ambasady
PRL w Trypolisie

I TRYPOLIS (PAP)
Ambasada PRL w Trypoll-

»!e komunikuje, że obywate­
le polscy przebywający w

Libii nie doznali żadnego u-

szczerbku ną zdrowiu, ani
też nie zagraża im żadne
niebezpieczeńst^wo.

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: SYTUACJA BA-
RYCZNA: Polska jest pod
wpływem klina, związanego
t wyżem azorskim.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmurze­
nie małe i umiarkowane.
Temperatura maksymalna w

dzień od 20 do 23 st., mini­
malnawnocyod7do9st.
Wiatry słabe, zmienne z

przewagą południowo-za­
chodnich. W Tatrach za­
chmurzenie przeważnie u-

miarkowane, temperatur* od
6st,wdzieńdo1st.nocą.
Wiatry słabe, zmienne z

przewagą południowo-zachod­
nich.

ORIENTACYJNA PROG­
NOZA NA NASTĘPNĄ DO­
BĘ: Przebieg pogody bez
większych zmian.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. U-TEJ:
Wrocław 16, Śnieżka 5, Lu­
blin 20, Rzeszów 20, Prze­
myśl 18, Lesko 17, Katowi­
ce 20, Kielce 20, Tarnów. 21,
Kasprowy Wierch 6, Ra­
cibórz 20, Częstochowa 20,
Kraków 21, Bielsko 19, Za­
kopane 16, N. Sącz 21, Ha­
la. Gąsienicowa 10, Muszyna
20.

BIOM&T INFORMUJĘ: Sy­
tuacja bioóieteorologiczna
korzystna. Widzialność i wa­
runki drogowe dobre.

2.3,4,

Spokój na granicy
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
dzi obecnie rozmowy w Kairze,
nie został zrealizowany poza
pierwszym punktem dotyczą­
cym wstrzymania walk.

Uderzająca jest też bierność
Ligi Arabskiej, Mimo poje­
dynczych głosów domagających
się zwołania sesji specjalnej,
nie wydaje się możliwe, aby
przy obecnym stanie umysłów
strony zaangażowane w kon­
flikcie, a więc Egipt, Sudan i
Libia zechciały brać w niej u-

dział.
Zdaniem obserwatorów, kon­

flikt z Libią przesłonił prezy­
dentowi Sadatowi wiele jakże

ważniejszych spraw. I tak w 4

kolejnych wystąpieniach nie za­
jął on stanowiska wobec klu­
czowych problemów Bliskiego
Wschodu, a wśród nich sprawy
zwołania konferencji w Gene­
wie. Tymezasem Izrael, łamiąc
konwencje międzynarodowe i
nawet obietnice składane zale­
dwie przed paroma dniami
przez premiera Begina w Wa­
szyngtonie, proklamował utwo­
rzenie trzech dużych osiedli
ludności izraelskiej na terenach
zachodniego brzegu Jordanu,
podkreślając tym samym, że
nie ma zamiaru wycofać się z

tego siłą zagarniętego obszaru.

• A ,

Żniwna pomoc

najbardziej potrzebującym ;

• SPORT . SPORT • SPORT • SPORT • SPORT

W sprawie basena pływackiego
nad Łubinką

(Tnf. wł.) Nie dawane wiary
prasowym informacjom na te­
mat suchego basenu pływackie­
go nad rzeką Łubinką w No­
wym Sączu przy ul. Zdrojowej.
W końcu sprawa stała się te­
matem wystąpienia prokuratora
rejonowego w Nowym Sączu.
Stwierdza on w sentencji, iż
słusznie opinię publiczną bul­
wersuje fakt zaprzepaszczenia 1
min 532 tys. zł włożonych w bu-
dowę tego basenu a pochodzą­
cych z wygospodarowania nad­
wyżki przy regulacji rzeki, przy
czynnym zresztą udziale społe­
czeństwa.

Prokurator stawia zarzuty
prezydentowi miasta, że dopu­
ścił do zapuszczenia obiektu:
dno basenu zalega warstwa bło­
ta, studzienki ściekowo-odpły-
wowe są zapełnione osadem

multotym, kamieniami 11 różny­
mi odpadkami. Ściany basenu
— popękane, zdewastowana jest
wieżyczka ratownika. Brak tro­
ski o urządzenia odpływowe
spowodował zanieczyszczenia
bakteriologiczne. Jednak wszys­
tkie przesłanki przemawiają za

tym, że po dokonaniu niezbę­
dnych zabiegów obiekt mógłby
służyć mieszkańcom 50-tvsięcz-
nego Nowego Sącza. Idzie o

zlikwidowanie zanieczyszczeń
przy ujęciu wody, stałe i sta­
ranne dozorowanie basenu oraz

wprowadzenie koniecznych u-

rządzeń dla kąpielisk zorganizo­
wanych.

Bezprecedensowe to wystą­
pienie określą 30-dniowy ter­
min oddania kąpieliska do u-

żytScu.
(k-b)

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
Warto przy okazji wspomnieć również o wiejskich dzie-

eińcach prowadzonych przez młodych wyehowawcótb. Opiekę
znajdą tutaj najmłodsi, których rodzica w najgorętszym o-

kresie golowych robót nie mają czasu na zajmowanie się
dziećmi.

'

Organizatorzy akcji „Każdy kłos na wagę złota” zwracają
uwagę na walor wychowawczy przedsięwzięcia. Niestety w

przeszłości zdarzało się, że z tym wychowywaniem przez
pracę nie było najlepiej. Niejednokrotnie było tak, że w go­
spodarstwie, do którego z pomocą zgłosili się młodzi trak­
towano pracę ochotniczej brygady jak należną rolnikowi
bezpłatną siłę roboczą. Właściciel nie był ant sterany
wiekiem, ani człowiekiem samotnym i przy dobrej organiza­
cji pracy sam ze żniwami by się uporał. Notowano także i
takie przykłady gdy z leżaka przyglądał się mozołowi po­
mocników syn czy córka właściciela, którzy byli właśnie zje­
chali do tatusia na wiejskie wakacje. Tymczasem ci, którym

pomoc była rzeczywiście potrzebna byli kosztem „sprytniej­
szych” tej pomocy pozbawieni. Czyż więc dziwić się należy,
że uczestnicy młodzieżowych brygad żniwnych wracali z

pracy rozgoryczeni, że kwestionowali społeczną zasadność
podjętej dobrowolnie pomocy?

W czasie tegorocznych żniw negatywne przykłady z po­
przednich lat już się nie powtórzą. Właśnie gminne sztaby
akcji „Każdy kłos na wagę złota” obarczono obowiązkiem
wytypowania gospodarstw zasługujących ze względów spo­
łecznych na młodzieżową pomoc. Bo wprawdzie zboże jest na

wagę złota, lecz równie dużą wartość wychowawczą stanowi
przekonanie, że pracę wykonało się tam, gdzie była ona nie­
zbędnie potrzebna. (hań)

26 lipca w Camaguey

Z piłką przez stadiony świata
• Dziś mecz NRD — ZSRR • Austriacy szykują się do spotkania

z Polską • Z ZSRR gramy w Wołgogradzie

Jak wykorzystać
bogactwa

nowosądeckich
sadów?

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)
będącym bazą sadowniczą, a

także rozpatrywano możliwości
zwiększania produkcji rynko­
wej. Dobre są wyniki skupu
żywca i mleka, tutaj dynąmi-

ka wzrostu pozwala snuć opty­
mistyczne wnioski na przy­
szłość. Minister Emil Kołodziej
m. in. w towarzystwie wicewo­
jewody zwiedził zakład prze­
twórczy Wojewódzkiej Spół­
dzielni Ogrodniczo-Pszczelar-
skięj, interesując się szczególnie
suszarniami. Zwiedzono też ha­
le produkcyjne Podhalańskich
Zakładów Przetwórstwa Owo­
cowo-Warzywnego w Nowym
Sączu oraz zakład w Tymbarku
produkujący m. in. proszki o-

wocowe, mrożonki i soki pitne.
(k-b)

Cały naród kubański obchodził
we wtorek 26 lipca swoje świę­
to narodowe pod hasłem „W du­
chu Moncada kontynuujemy bu­
downictwo socjalizmu”. W tym
roku główne uroczystości z oka­
zji 24 rocznicy heroicznego ata­
ku na koszary Moncada w San­
tiago de Cuba, który zapocząt­
kował rewolucję, odbyły się w

Camaguey, stolicy prowincji o

tej samej nazwie.
Na trybunie zasiedli przywód­

cy partii i rządu Kuby z Fide­
lem Castro na czele, a tak­
że przedstawiciele miejscowych
władz prowincjonalnych z pier­
wszym sekretarzem partii w Ca­
maguey Raulo Curbelo Morale-
sem.

Fidel Castro mówił o wiel­
kich osiągnięciach prowincji
Camaguey, która jest jednym z

głów-nych ośrodków uprawy
trzciny, cukrowej na Kubie.

Wielkimi owacjami przyjęto
oatatoią część przemówienia I
sekretarza ICC KP Kuby doty­
czącą bohaterskiej walki naro­
du Angoli. Fidel Całtoo powie­
dział, że setki tysięcy Kubań-
czyków zgłosiły ochotniczo swój
udział w walce o niepodległość
Angoli. Na każdego ochotnika,
który pojechał — oświadczył
przywódca kubański — przypa­
dało 30, którzy jako rezerwa po­
zostali w kraju.

F. Castro podał, że obecnie po­
nad 4 tys. cywilnych obywateli
kubańskich — głównie techni­
ków, pracowników służby zdro­
wia i innych wykwalifikowa­
nych pracowników — przebywa
poza granicami Kuby, niosąc in-

ternacjonalistyczną pomoc za­
przyjaźnionym krajom. 90 proc,
ich znajduje s:'e na kontynencie
afrykańskim, głównie w Ango­
li i Etiopii.

Gdzie nas zawiezie „Lokomotywa"?
(DOKOŃCZENIE ZE STR. I)
Traktują moją „aktorską krea­
cję" jako znakomitą przygodę ■
czymś nowym, a więc fascynu­
jącym. Z teatrem, który znam z

pozycji widza. Trochę będą mó­
wić, trochę śpiewać, W sumie o-

gromnie się cieszę, że czeka
mnie wspaniałe, jak sądzę, prze­
życie. Zobaczymy, dokąd nas t»

lokomotywa zawiezie...
— Premiera jest 7 sierpnia br.

I co dalej?
— Po premierze w Krakowie,

jedziemy (mówię już „my —

teatr STU”) z premierą do War­
szawy, a potem do Sopotu, gdzie
podczas festiwalu śpiewać będę
piosenki ze spektaklu a „Loko­
motywa” będzie pokazywana w

tzw. imprezach towarzyszących.
W spektaklu biorą również u-

dział moje śpiewające dziewczy­
ny: Barbara Rutkowska i El­
żbieta Badowska. Od październi­
ka „Lokomotywa” będzie chyba
grana kilka dni w tygodniu,
więc w mia rę możliwość i będzi e-

my na wszystkie przedstawienia
przyjeżdżać.

— Czy pracowała już Pani «

Krzysztofem Jasińskim?
— Reżyserował oratorium „Za­

grajcie nam dzisiaj wszystkie
srebrne dzwony” — -więc wiem
mniej więcej jak pracuje. To

wspaniały, bardzo zdolny czło­
wiek, czego zresztą krakowia­
nom mówić nie trzeba. A swoją
drogą, bardzo jestem ciekawa
sprawdzenia siebie w teatrze, no

i musicalu.
Za rozmowę dziękuje:

REGINA TURKIEWICZ

By nie umknęły sprawy ważne
(DOKOŃCZENIE ZE STR. «

nam z pola widzenia te sprawy,
które jeszcze trzeba rozwiązać.
W ostatnich latach wzięliśmy
się pełną parą za porządkowa­
nie ulic, parku. Tylko w tym
roku daliśmy 30 nakazów właś­
cicielom budynków, by położyli
nowe elewacje. Miasto, choć nie
takie duże, rozciąga się na zna­
cznym obszarze. Nie wszędzie
dochodzi woda, gaz, kanaliza­
cja. Kolejka wyczekujących na

mieszkania z roku na rok dłuż­
sza. Bardzo też by nam się tu

przydał dom handlowy z praw­
dziwego zdarzenia.

— Gmina Dąbrowa Tarnow­
ska w ub. roku pod względem
wydajności z 1 ha użytków rol­

Nowe

samochody
„skoda44

PRAGA (PAP)
Od ubiegłego roku, w zakładach Mlada Boleslav trwa pro­

dukcja nowych wersji samochodów osobowych „skoda”. W co­
raz większych ilościach są one eksportowane do krajów socja­
listycznych, m. in. do Polski. Ponad 30 tys. nowych „skód” jeź­
dzi również po drogach krajów zachodnioeuropejskich, a także
Islandii, Nowej Zelandii, Tunisu, Jordanii a nawet Ameryki
Łacińskiej.

Pozytywne opinie o nowym wozie „skoda”, wytwarzanym
w dwóch wersjach „105” i 120” stały się dla załogi bodźcem
do dalszego zwiększania i unowocześniania produkcji oraz roz­
szerzania jego eksportu do innych krajów.

Dodatkowe egzaminy
do szkół wyższych

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

skiej w Lublinie, Śląskim w Ka­
towicach, Mikołaja Kopernika w

Toruniu, wrocławskim oraz w fi­
lii Uniwersytetu Warszawskie­
go w Białymstoku. Na ten kie­
runek można będzie zdawać do­
datkowy egzamin. xvstępny w

wyższych szkołach pedagogicz­
nych w Opolu, Słupsku, Szczeci­
nie, Zielonej Górze, Krakowie
oraz w Wyższej Szkole Pedago-
giczno-Rolniczej w Siedlcach.
Kandydaci na fizykę mogą pró­
bować zdobyć indeks w uniwer­
sytetach: Gdańskim, Jagielloń­
skim, Marii Curle-Skłodowsklej,
Śląskim, Łódzkim, Mikołaja Ko­
pernika w Toruniu, Wrocław­
skim oraz w filii UW w Białym­
stoku, ponadto wolne miejsca na

fizykę są jeszcze w wyższych
szkołach pedagogicznych w Opo­
lu, Rzeszowie, Słupsku, Szczeci­
nie, Zielonej Górze i Krakowie.
O przyjęcie w dodatkowej re­
krutacji na kierunek wychowa­
nie techniczne można ubiegać się
w wyższych szkołach pedagogi­
cznych w Opolu, Szczecinie i Zie­
lonej Górze,

Kandydaci na chemię mogą

składać papiery w Wyższej
Szkole Pedagogicznej w Opolu,
Wyższej Szkole Pedagogiczno-
Rolniczej w Siedlcach oraz w

Politechnice Wrocławskiej. Wol­
ne miejsca są także na kierunki:
mechanika w politechnikach
Białostockiej, Gdańskiej — od­
dział w Elblągu, wrocławskiej
oraz w WSI w Koszalinie i Aka­
demii Techniczno-Rolniczej w

Bydgoszczy. Egzaminy wstępne
na ten kierunek w Politechnice
Gdańskiej kandydaci zdawać bę­
dą w WSI w Koszalinie, gdzie
też powinni składać dokumenty.

Dodatkowe egzaminy odbędą
się również na kierunki — elek­
trotechnika w Politechnice Wro­
cławskiej, transport w Politech­
nice Świętokrzyskiej w Kiel­
cach oraz budownictwo — w

Politechnice Białostockiej.
Na pozostałe kierunki studiów

dziennych w uniwersytetach, u-

czelniach pedagogicznych, tech­
nicznych, rolniczych i ekonomicz­
nych nie będzie dodatkowych
egzaminów wstępnych.

O przyjąć:* bez egzaminów
na pierwszy rok studiów

dziennych w ramach dodat­
kowej rekrutacji mogą ubie­
gać się kandydaci, którzy w

lipcu br. zdali egzamin wstępny
na ten sam kierunek studiów w

innej uczelni — lub na inny kie­
runek, na którym obowiązują
egzaminy z tych samych przed­
miotów. Kandydaci ci mogą skła­
dać na własne życzenie Jeszcze
raz egzamin ze wszystkich lub
tylko wybranych przedmiotów —

w. celu poprawienia uzyskanej
w lipcu oceny: w tym przy­
padku liczy się jednak ocena

wrześniowa, nawet jeśli jest
gorsza.

Wszyscy inni kandydaci muszą
składać ponownie egzamin
wstępny. Jeśli jednak jeden z

przedmiotów egzaminacyjnych
obowiązywał na kierunku, na

który zdawali w lipcowym ter­
minie — to ci kandydaci, którzy
nie dostali się na studia z braku
miejsc — mogą zostać zwolnieni
z ponownego egzaminu z tego
przedmiotu.

Podania o przyjęcie na pierw­
szy rok studiów dziennych w ro­
ku akademickim 1977/1978 w ra­
mach dodatkowej rekrutacji —

kandydaci mogą składać w wy­
mienionych wyżej uczelniach w

terminie do i8 września br.
Wskazane jest, by papiery skła­
dane były w szkołach wyższych,
znajdujących się najbliżej miej­
sca zamieszkania kandydata.

Wstrząśnięci bolesną i tragiczną śmiercią, w czasie peł­
nieni* obowiązków służbowych

mgr Jana DZIENIA

głównego księgowego Zjednoczeni* Budownictwa Przemy­
słowego „EUDOSTAL" w Krakowie, składamy Jego Ro­

dzinie wyrazy głębokiego wspójezucia i żalu.
Odszedł z naszego grona, w pełni sił twórczych, cenio­

ny, prawy i szlachetny Człowiek oraz serdeczny Kolega.
Cześć Jego pamięci!
DYREKCJA, KOLEKTYW SPOŁECZNO-POLITYCZNY

i ZAŁOGA PKM „BUDOSTAL” w KRAKOWIE

nych, ilości wyprodukowanego
mięsa i mleka, zużycia nawo­
zów mineralnych zajęła czoło­
we lokaty w województwie...

— ...mimo, że gleby tu słabe
w większości V i- VI klasy. A
do tego gospodarstwa bardzo
rozdrobnione. To jest problem!
Dwa lata temu wjechał na po­
la w Szarwarku pierwszy „bi­
zon”. Trzeba było nie lada wy­
siłku, by między skrawkami pól
znaleźć drogę dojazdu!' Zastana­
wiamy się wszyscy — członko­
wie partii, działacze społeczni —

jakby zndleić wyjście z tej sy­
tuacji. Wszyscy się zgadzają, ze

trzeba te rozczłonkowane gospo­
darstwa jakoś scalić. Ale nie

jest to spratoa łatwa. (el)

Z dalekopisu
• (cas) AGENCJA Reu­

tera donosi, że w nocy z

wtorku na środę znów do-
•zło do starć w południo­
wym Libanie między siłami
libańskiej prawicy i Pales­
tyńczykami.

• W ŚRODĘ artyleria
izraelska ostrzelała Nabati-
jeh, a artyleria sił prawi­
cowych Tebnit — miejsco­
wości w południowym Li­
banie znajdujące się pod
kontrolą Palestyńczyków i
sił lewicy libańskiej.

• WCZORAJ doszło do

nowych zaciętych walk mię­
dzy wojskami etiopskimi i
somalijskimi w prowincji
Ogaden w Etiopii.

• DO NOWYCH incyden­
tów doszło w środę w stoli­
cy Irlandii Północnej — Bel­
faście. Nieznani sprawcy,
prawdopodobnie członkowie
Irlandzkiej Armii Republi­
kańskiej (IRA) zastrzelili na

ulicach miasta 2 osoby oraz

ranili 1 osobę.
• PRZED SĄDEM w Bal­

timore toczy się proces prze­
ciwko gubernatorowi stanu

Maryland Mandelowd, oskar­
żonemu o wzięcie łapówek
w wysokości 350 tys. dolarów
od właścicieli hipodromu
„Marlborough” za przefor­
sowanie ustawy’ umożliwia­
jącej im wielokrotne zwięk­
szenie zysków z eksploatacji
tego obiektu.

• STANY ZJEDNOCZONE

zanotowały w czerwcu br.
rekordowy deficyt w handlu
zagranicznym. Według da­
nych ministerstwa , handlu,
import USA przewyższał
eksport o 2,84 miliard* do­
larów, W maju br. deficyt
handlowy USA wynosił 1,22
mld dolarów.

Wstrząśnięci bolesną i tragiczną śmiercią, w czasie pełnie­
nia obowiązków służbowych

mgr ZBIGNIEWA BORYCZKI
z-cy naczelnego dyrektora Zjednoczenia Budownictwa

Przemysłowego ,/BUDOSTAL” d. s. Pracowniczych i Eko­
nomiki w Krakowie, cenionego, prawego i szlachetnego
Człowieka, oddanego sprawie zwierzchnika, serdecznego
Kolegi oraz ofiarnego działacza społecznego — składamy

Jego Rodzinie wyrazy głębokiego współczucia i żalu.
Pamięć o Nim pozostanie na zaiste w naszych ser­

cach. >

DYREKCJA, KOLEKTYW SPOŁECZNO-POLITYCZNY
i ZAŁOGA PKM „BUDOSTAL" w KRAKOWIE

7 września piłkarska repre­
zentacja Potoki zmierzy się w

Wołgogradzie z drużyną ZSRR.
Zanim dojdzie do tego spotka­
nia, radzieccy piłkarze rozegra­
ją kilka innych spotkań. 28 bm.
w Lipsku odbędzie się między­
państwowy mecz NRD — ZSRR.
Trener reprezentacji piłkarskiej
ZSRR, N. Simonjan, powołał na

to spotkanie następujących pił­
karzy: bramkarze — Diegtja-
riew (Szachtior) i Piłguj (Dyna­
mo Moskwa), obrona — Prigo-
da, Żupikow (obaj Torpedo
Moskwa), Chińczigaszwili (Dy­
namo Tbilisi), Bubnow i Ma-
chownikow (obaj Dynamo Mos­
kwa); pomocnicy — Minajew i

Maksymienkow (obaj Dynamo
Moskwa), Konkow i Biessonow
(Dynamo Kijów), Kipiani (Dy­
namo Tbilisi); napastnicy —

Fiedorów (Pachtakor Taszkient),
Blochin (Dynamo Kijów) i Oze-
lebadze (Dynamo Tbilisi).

W reprezentacji ZSRR jest
5 debiutantów: Prigoda, Bub­
now, Żupikow, Czelebadze 1,

Biessonow. Ciekawą postacią
jest tu Biessonow, uznany naj­
lepszym piłkarzem I Mistrzostw
Świata Juniorów w Tunezji. Tre­
ner Bunscher podał skład dru­
żyny NRD. Oto on: Croy —

Doerner, Kische, Weise, Kurbju-
weit, Haefner, Schade, Mueller,
Loewe, Sparwasser, Hoffmann.
Zwraca uwagę powrót do re­
prezentacji rutynowanych za­
wodników: 29-letniego Sparwas-
sera i 32-letniego Loewe.

♦
Wśród licznych kibiców fut­

bolu w Austrii — ożywienie.
Piłkarze tego kraju znakomicie
wystartowali w eliminacjach
mistrzostw świata. Wygrali
wszystkie 3 mecze, nie stracili
bramki i po raz pierwszy, od
długiego czasu mają olbrzymią
szansę awansu do finału.

Kolosalne znaczenie będzie
miał najbliższy pojedynek Au­
striaków w ramach eliminacji
— 24 września z NRD w Wied­
niu. Trener H. Senekowitsch i

jego podopieczni rozpoczęli Już
przygotowania. Generalną pró­
bą przed meczem z NRD będzie
spotkanie z Polską — 24 sierp­
nia w Wiedniu. „Wiele obiecuję
sobie po meczu z Polakami, wy­
soko cenię ich umiejętności. E-
wentualne zwycięstwo doda du­
ch* moim piłkarzom przed de­
cydującymi pojedynkami MŚ.
Wystąpimy w najsilniejszym
składzie” — powiedział trener.

*

Piłkarskie stadiony w Argen­
tynie nie są jeszcze gotowe do
przyjęcia uczestników finałów
mistrzostw świata, ale w wielu
krajach trwają już dyskusje, w

którym z miast najlepiej byłoby
grać. Polscy piłkarze są jedno­
myślni — najchętniej występo­
waliby w Mendozie na prze­
pięknie położonym 50-tysięcz-
nym obiekcie. Nasza reprezen­
tacja gościła tu podczas ostat­
niego tournee dwukrotnie i by­
ła zafascynowana miastem i at­
mosferą tam panującą.

- ■ - ■----

Międzynarodowy turniej piłki ręcznej

Zwycięstwa Polski I i NRD
Wczoraj rozpoczął »lę w Kra­

kowie międzynarodowy turniej
piłki ręcznej mężczyzn. Obsa­
da jest bardzo silna — startu­
ją 2 czołowe zespoły świata:
Węgry i NRD, a ponadto Pol­
ska I i II. Dla naszych piłka­
rzy ręcznych krakowski tur­
niej jest pierwszym sprawdzia­
nem po obozie w Zakopanem
i stanowi jeden z etapów przy­
gotowań przed przyszłoroczny­
mi mistrzostwami świata.

W pierwszym pojedynku
spotkały się oba polskie zespo­
ły, wygrała, jak było do prze­
widzenia, bez trudu I reprezen­
tacja 31:20 (16:7). Zawodnicy
pierwszej drużyny mieli od
początku zdecydowaną przewa­
gą, zespół rezerwowy popełniał
zbyt dużo prostych błędów,
szczególnie w obronie.

Po przerwie, mając zapewnio­
ną przewagę, Polska I nie gra­
ła już tak szybko i składnie.

Najwięcej bramek dla Polski
I zdobyli: Klempel 9, Przybysz
5, Kuleczka i Cieśla 4, Kałuziń-
ski i Małek po 3. Dla Polski II:
Kokot 5, Cieślińskl i Garpiel 3.

W I reprezentacji nie grali
m. in. bramkarz Szymczak i
Gmyrek, którzy wystąpią jed­
nak w kolejnych meczach.
Przed spotkaniem wręczono
skromne upominki Kałuzińskie-
mu i Klempelowi — z* roze­
granie 100 spotkań w drużynie
narodowej i Przybyszowi — 50
meczów w reprezentacji.

W drugim pojedynku repre­
zentacja NRD pokonała Węgry
29:24 (14:12). Mecz był zacięty,
a wygrana NRD zasłużona.

Dzisiaj o godz. 18 grają: Wę­
gry — Polska II, o godz. 19.30
NRD — Polska I, w piątek po­
czątek spotkań o godz. 16, gra­
ją NRD — Polska II, a o godz.
17.30 Węgry — Polska I.

V Ogólnopolska Spartakiada Młodzieży

Na V Ogólnopolskiej Sparta­
kiadzie Młodzieży dobiegły koń­
ca zawody pływackie. W ostat­
nim dniu bardzo dobrze spisali
się reprezentanci Krakowa i
Tarnowa, zdobywając kolejne
medale. Na najwyższym podium
stanęli; Magdalena Białas (Kra­
ków), która wygrała 200 m st.
grzb. — 2.29,6 (jest to rekord
Polski juniorek), Małgorzata Ró­
życka (Kraków)' — pierwsza na

200 m. st. kl. — 2.50,8. Srebrny
medal zdobyła Małgorzata Sus­
ka (Tarnów) na 800 m. st. dow.
— 9.34,5, a trzecia w tym biegu
była Mart* Słonina (Tarnów) —

9.41,0. W punktacji klubowej
dziewcząt wygrała Stal Stocznia
Szczecin przed Unią Tarnów.

2 medale zdobyli reprezen­
tanci Krakowa w tenisie ziem­
nym. W grupie juniorów star­
szych Maciej Zoga został wice­
mistrzem (przegrał w finale z

Niemcemj. Warszawy), a wśród
juniorek starszych 3 miejsce
wywalczyła Barbara Sikorska.

Iłl miejscu
Również 2 medale dla Kra­

kowa wywalczyli do tej pory ju-
docy. W wadze do 60 kg J. Sko­
czylas był trzeci, podobnie brą­
zowy medal zdobył M. Jazgier
w wadze do 78 kg.

Na półmetku Spartakiady (po
zakończeniu finałowych roz­
grywek w 8 konkurencjach) w

klasyfikacji województw pro­
wadzi Szczecin 645 pkt. przed
Warszawą 587 pkt. i Krakowem
549 pkt. Tuż za Krakowem jest
Wrocław 547 pkt.

Walczące w finale „A” siat­
karki Krakowa przegrały z

Warszawą 1:3, w finale „A" ko-
szykarki Krakowa pokonały
Poznań 60:50. Piłkarki ręczne
Tarnowa w finale „A” przegra­
ły z Warszawą 11:13, natomiast
chłopcy z Tarnowa wygrali z

Opolem 11:9, Nie powiodło się
piłkarzom Krakowa (bronili
złotego medalu), którzy nie za­
kwalifikowali się do finałowej
czwórki i nie zdobędą medalu.

Przygotowania bokserów

do pojedynków z USA
Starannie przygotowują się

polscy pięściarze do siódmej
konfrontacji z reprezentacją
Stanów’ Zjednoczonych (13 sierp­
nia). Przypomnieć należy, że

już czterech polskich zawodni­
ków’, z • trenerem Michałem
Szczepanem, przebywa w

USA, gdzie trenuje w miejsco­
wych ośrodkach bokserskich.
Są to: Wawrzyniak, Szczerba,
G. i P. Skrzecz.

Pozostali pod wodzą trenera
Czesława Ptaka oraz innych
znanych polskich szkoleniow­
ców szlifują formę nad Bałty­
kiem, w ośrodku im. Feliksa
Stamma w Cetniewie. Oprócz
bokserów, należących do ścisłej
kadry narodowej, przygotowu­
ją się tu także juniorży, kie­
rowani przez trenera Andrzeja
Gmitruka, których celem jest

Turniej Przyjaźni w KRLD.

Zagłębie — Pogoń 1:2

W zaległym meczu I ligi pił­
karskiej Zagłębie Sosnowiec
przegrało u siebie z Pogonią
Szczecin 1:2 (0:1). Tylko przez
pierwsze 20 min. gospodarze
grali dobrze. W 21 min. prowa­
dzenie zdobył dla nich Mazur.
Potem Zagłębie z minuty na

minutę grało gorzej, a Pogoń
coraz częściej atakowała. W 28
min. Kasztelan z karnego wy­
równał na 1:1 a w 63 min. Szo-
stakowski zdobył dla Pogoni
zwycięską bramkę. Po tym me­
czu Pogoń zajmuje V miejsce w

tabeli, a Zagłębie XI.

Udana olimpiada
Wczoraj zakończyła się w

Gdowie kolejna, 11 Olimpiada
Międzykolonijna, zorganizowa­
na przez młodzież z placówki
CZSP z Gdowa, przy pomocy
Wydz, KFiT Urzędu m. Kra­
kowa. SZS, KZ SZMP, i Urzę­
du Gminy w Gdowie.

W punktacji ogólnej zwycię­
żyła kolonia krakowskiego
CZSP w Gdowie 125 pkt przed
kolonią PZPS Chełmek w Osie-
czanach 66 pkt, Chemobudową
Łąkta Górna 56,5 pkt., PSK Jaro­
szewk* 46 pkt., ZPT Dobczyce
41 pkt., UJ w Pasierbcu 34 pkt
i CZSP Gruszów 34 pkt.

Zawody rozegrano w 22 kon­
kurencjach, protektorat nad im­
prezą objął minister oświaty i

wychowania J. Kuberski. Na­
grodę redakcji „Tempo” — (pił­
ki nożne) otrzymała najbardziej
usportowiona kolonia w kraju
— CZSP. Gdów. Ciekawsze wy­
niki indywidualne: ringo dziew­
cząt — Janina Fabian, pływanie
Katarzyna Hrabal (najlepsza za­
wodniczka olimpiady), bieg
przełajowy Celina Stańczak,
szachy Ewa Chorągiewicz,
wśród chłopców w szachach Da­
riusz Bogucki, w tenisie stoło­
wym Ryszard Śliwiński (wszys­
cy z kolonii CZSP z Gdowa).

II lokata
krakowskich modelarzy

W zakończonych XXIV Mis­
trzostwach Polski modeli pły­
wających w Poniatowej, mode­
larze krakowskiej Ligi Obrony
Kraju odnotowali kolejne suk­
cesy. W klasie modeli pręd-
kościowych — BI, nowy rekord
Polski wynikiem 216 km/h usta­
nowił Andrzej Zając zdobywa­
jąc złoty medal i tytuł mistrza
Polski na r. 1977. Wicemistrzem
Polski w tej samej klasie zo­
stał Zdzisław Bodziony, a medal
brązowy zdobył Jacek Dębow-
skl.

Spośród juniorów w klasie
modeli Bis najlepszym okazał
się Jacek Deręgowski, Z. Bo­
dziony wywalczył też paszport
na Mistrzostwa Europy Modeli

Pływających, które odbędą się
w sierpniu br, w Kijowie. Zes­
połowo ekipa krakowska w mis­
trzostwach Polski zdobyła II

miejsce, przywożąc puchar ZG
LOK.

@ Kotinek (USA) na zawo­
dach w Nevers skoczył 2.28.

Ą W towarzyskim meczu

siatkarzy, Węgrzy pokonali
Włochów 3:2.

W kilku wierszach
@ W Newport Australijczyk

Neweombe pokonał niespodzie­
wanie Szweda Borga 6:3, 6:2,
6:3.

Przygotowując się do eli­
minacji piłkarskich MS, repre­
zentacja Bułgarii pokonała
RWD Molenbeek 3:1 (0:0).

Q Ni turnieju w Warnie na­
sze koszykarki (seniorki) prze­
grały z ZSRR 34:81.

49 W Jąmbolu w międzynaro­
dowym turnieju juniorek star­
szych w koszykówce Polska za­
jęła II miejsce za zespołem
ZSRR. W decydującym meczu

Polki przegrały z ZSRR 70:96.
@ Zaskakujące wyniki padły

w towarzyskich meczach piłkar­
skich w RFN. W Hamburgu
miejscowy HSV rozgromił Bar­
celonę 6:0! Jedną z bramek zdo­
był nowo pozyskany Keega-n.

$ Zdobywca piłkarskiego pu­
charu RFN, FC Koeln rozgro­
mił Feyenoord też 6:0.

Do 10 sierpnia
wstrzymanie kursów

niektórych pociągów
na trasie

Nowy Targ - Zakopane
W związku z pracami torowy­

mi na szlaku kolejowym Nowy
Targ — Zakopane, w dniach ro­
boczych, z wyjątkiem niedziel i
świąt, nie będą kursować na tym
odcinku do dnia 10 sierpnia
1977 r. włącznie, następujące
pociągi:

— nr 514, relacji Zakopane —

Kraków, odjazd z Zakopanego o

godz. 9.10,
— nr 511, relacji Kraków —

Zakopane, odjazd z Nowego
Targu godz. 9.26,

— nr 7311, relacji Poznań —

Zakopane, odjazd z Nowego
Targu godz. 11.07,

— nr 542, relacji Zakopane —

Nowy Targ, odjazd z Zakopane­
go godz. 12.00.

Przewóz podróżnych na tym
odcinku odbywać się będzie “za­
stępczą komunikacją autobuso­
wą.

Za konieczność przesiadania 1

niewygodę PKP przeprasza.

Mały Lotek

Ilos.;4,8,9,30,33
H los.: 2, 11, 19, 27, 31

Express Lotek

12, 25, 28, 31, 45

KOMUNIKAT MO

Komenda Wojewódzka Milicji
Obywatelskiej w Nowym Sączu
prowadzi dochodzenie przeciw­
ko Stanisławowi KOSAKOW­
SKIEMU, który podając się za

pracownika Zakładu Energety­
cznego w okresie od lutego do
września 1976 r. wyłudzał od
różnych osób zaliczki na wyko­
nanie instalacji elektrycznej
trójfazowej. Osoby pokrzywdzo­
ne działalnością w'w proszone
są o osobiste lub telefoniczne
Zgłoszenie się do KW MO w , fon 229-06, wcwn. 183 lub nnf-

Nowym Sączu ul. Dunajew-1 bliższej jednostki Milicji Oby-
skiego nr 11, pokój nr 7, tele-j watelskiej.

1



CZWARTEK, 28 LIPCA 1977 R. — NR 169 GAZETA POŁUDNIOWA
Sir. 3

Postanowienia dekretu o amnestii
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

odpowiedzialności, na której oparta jest polity­
ka karna, niektórym skazanym, a więc kobie­
tom, które do dnia wejścia w życie dekretu

wychowywały dzieci do lat 18, kobietom powy­
żej 50 lat, a mężczyznom powyżej 60 lat, oso­
bom, które w chwili popełnienia przestępstwa
nie ukończyły lat 18, oraz jedynym żywicielom
osób niedołężnych lub w wieku ponad 70 lat

daruje się karę pozbawienia wolności do lat 3.
Warto też dodać, że na mocy amnestii daro­
wane zostają wszystkie kary za wykroczenia z

wyjątkiem grzywien i kar pieniężnych w wy­
sokości powyżej 2 tys. zł.

Spod działania amnestii wyłączone są nato­
miast przestępstwa o znacznym stopniu szkodli­
wości społecznej^ Chodzi tu m. in. o zbrodnia­
rzy wojennych oraz zdrajców narodu polskiego,
sprawców zbrodni zabójstwa, przestępstw zgwał­
cenia, rozboju i przestępstw gospodarczych,
których sprawca zagarnął mienie wartości po­
nad 100 tys. zł. Wyłączone są z amnestii prze­
stępstwa recydywistów oraz poważniejsze prze­
stępstwa o charakterze chuligańskim. Amnestii
nie stosuje się także wobec osób, które prowa­
dząc w stanie nietrzeźwym pojazd mechanicz­
ny, spowodowały wypadek drogowy, w którego
wyniku nastąpiła śmierć człowieka.

Wobec osób w stosunku do których toczy się
postępowanie karne dekret przewiduje jego
umorzenie jeżeli przestępstwo zagrożone jest
karą pozbawienia wolności do lat dwóch, lub
karami łagodniejszymi. Umorzenie postępowa­
nia obejmuje także przestępstwa zagrożone ka­
rą pozbawienia wolności do lat 3, jeżeli popeł­
nione zostały przez osoby spełniające warunki,
o których była poprzednio mowa w przypadku
darowania kary pozbawienia wolności do lat 3.

Amnestia stwarza także szansę darowania lub

złagodzenia kary osobom, które ujawnią popeł­
nione przez siebie przestępstwa. Dotyczy to czy­
nów, które miały miejsce przed 15 lipca br. i

zostaną zgłoszone nie później niż do 15 lipca
1978 r.

Z myślą o stworzeniu warunków utrwalają­
cych resocjalizację amnestionowanych sądy mo­
gą nałożyć na nich szereg obowiązków, jak np.
zobowiązać Ich do podjęcia stałej pracy zarob­
kowej, wywiązywania się z obowiązków ali­
mentacyjnych, naprawienia w całości lub w

części wyrządzonej szkody. Niewykonanie na­
łożonych obowiązków powoduje uchylenie am­
nestii.

Dekret przewiduję również elastycznę stoso­
wanie przedterminowego zwolnienia z odbywa­
nia kary pozbawienia wolności. Wprowadza'
mianowicie możliwość zwolnienia skazanego po

odbyciu 1/3 kary, uzależniając decyzję o jego
zwolnieniu od uzasadnionego przypuszczenia, iż

w przyszłości nie popełni on przestępstwa.

W pierwszych dniach obowiązywania dekre­
tu do chwili obecnej zwolnionych zostało na

mocy amnestii blisko 1500 osób. Zgodnie z głę­
boko humanitarnym charakterem dekretu o

amnestii w pierwszej kolejności zwalniane są
kobiety sprawujące opiekę nad dziećmi, osoby
w wieku podeszłym, młodociani i jedyni żywi­
ciele osób niedołężnych i starych. Zwolnienia
na mocy amnestii osób przebywających w za­
kładach karnych zostaną zakończone do dnia
31 sierpnia br. Poprzedzają je rozmowy z ka­
żdą amnestionowaną osobą. Udzielana jest im
również niezbędna pomoc materialna i rzeczo­
wa.

AM dla nauki i przemysłu

Lato ludzi
w białych
(Inf. wł.) Obozy naukowe to

pewna odmiana praktyk waka­
cyjnych, jakie dla swoich stu­
dentów organizuje krakowska
Akademia Medyczna. Są one

nie tylko ważną formą działal­
ności społecznej młodzieży a-

kademickiej, ale także posiada­
ją szereg walorów wychowaw­
czych: uczą życia w większej
społeczności, każą samodzielnie

myśleć i pracować, pozwalają
czuć się potrzebnym, a przede
wszystkim — dzięki natychmia­
stowej realizacji wyników ba­
dań — dają wiarę w skutecz­
ność własnej pracy.

Kilka lat temu w łonie kra­
kowskiej AM zrodziła się kon­
cepcja zorganizowania wakacyj­
nego obozu naukowego, który
podjąłby problem komplekso­
wych badań stanu zdrowia za­
łogi wybranego zakładu prany.
Pierwszy obóz powstał w Ba­
ranowie. Potem studenci AM

nawiązali współpracą m. in. z

hutą Stalowa Wola, załogą
„Siarkopolu”, WSK Mielec,
NZPS „Podhale”, FSC Staracho­
wice.

Ogółem w badaniach uczestni-

fartuchach
czy ponad 200 studentów i 90
pracowników naukowych. Uwa­
ga ich koncentruję się zasadni­
czo na dwóch tematach: są to

choroby układu krążenia oraz

dolegliwości przewodu pokar­
mowego. Obecnie, po podpisaniu
umowy o współpracy z kielecką
Fabryką Łożysk Tocznych
„Iskra", AM przybył jeszcze je­
den problem: badania zniek­
ształceń układu kostno-mięśnio-
wego, które, nie leczone, powo­
dować mogą kalectwo.

Pieczą nad obozami naukowy­
mi sprawuje Zespół Badań Nau­
kowych nad Ochroną Zdrowia
w Przemyśle pod kierownic­
twem prof. dr. hab. Jana Sznaj-
da. Prowadzone badania mają
niezwykłą wagę — nie tylko
pomagają wykryć przyczyny
tzw. chorób zawodowych, ale
też — co ważniejsze — dzięki
temu, że wyniki badań uzyska­
ne w jednym zakładzie pracy
mogą być wykorzystywane sze­
rzej, np. w innych, dużych sku­
piskach przemysłowych, otwie­
ra się możliwość zapobiegania
nie wykrytym jeszcze zagroże­
niom. (En)

• Naruszenie sankcji ONZ 1
Na podstawie analizy handlu USA z Rodezją komitet Rady

Bezpieczeństwa ONZ d/s sankcji wobec reżimu lana Smitha stwie­
rdził, że USA sankcje te ignorują, udzielając nadal pomocy fi­
nansowej rasistowskiemu reżimpwi, w Salisbury. W związku
z tym komitet zwrócił się do rządu amerykańskiego, aby za­
przestał handlu z Rodezją.

• Protesty przeciwko wyścigowi
zbrojeń

We Frankfurcie nad Menem przed gmachem konsulatu gene­
ralnego USA zorganizowano demonstrację przeciwko wzmaganiu
wyścigu zbrojeń przez Stany Zjednoczone. Uczestnicy demon­
stracji nieśli transparenty z napisem: „Precz z bombą neutro­
nową”, „Żądamy zakazu użycia broni nuklearnej”, „Domagamy
się zaprzestania wyścigu zbrojeń”.

Monachijska organizacja SPD na konferencji, która odbyła
się w stolicy Bawarii, przyjęła jednomyślnie rezolucję potę­
piającą plany produkcji bomby neutronowej w USA i projekt
zmagazynowania jej m. in. w bazach na terytorium RFN. W

sytuacji, kiedy w ten, sposób powstaje poważna groźba wzno­
wienia wyścigu zbrojeń — podkreśla się w rezolucji — kampa-

' nia „w obronie praw człowieka”, rozpętywana w Stanach Zje­
dnoczonych, wydaje się być całkowitą obłudą.

• Manewry wojsk USA i Grecji
W południowej części Peloponezu i na wodach przybrzeżnych

rozpoczęły się lądowo-morskie manewry wojsk USA i Grecji.
Biorą w nich udział okręty VI floty USA, amerykańska piechota
morska, greckie okręty podwodne i kutry z wyrzutniami ra­
kietowymi Komunikat o manewrach opublikowało greckie mi­
nisterstwo obrony.

• Pożar lasów w Kalifornii

i na Korsyce
W pobliżu miasta Santa Barbara w Kalifornii płoną lasy i za­

rośla. Płomienie zagrażają już osiedlom ludzkim i ubiegłej no­
cy zaszła konieczność ewakuowania wielu domów mieszkalnych.
Do gaszenia pożaru, który szybko rozprzestrzenia się wskutek

silnego wiatru, wezwano oddziały straży nawet z Los Angeles,
oddalonego od Santa Barbary o 160 km.

Spłonęło już 100 domów mieszkalnych. Straty wyrządzone
“przez pożar szacuje się na kilka milionów dolarów. Rozprzestrze­

nianiu się ognia sprzyja susza panująca na znacznej części te­
rytorium stanu Kalifornia, gdzie od kilku miesiący nie spadła
kropla deszczu.

Płoną lasy na Korsyce. AFP donosi, że według najnowszych
danych prawie połowę pożarów udało się już ugasić. Ekipy ra­
tunkowe mają nadzieję, że z pozostałymi poradzą sobie w ciągu
środy, zwłaszcza, iż wiatr się uspokoił. Prefekt górnej Korsy­
ki poinformował, że w ciągu pierwszych 24 godzin ogień stra-

wjł 10 tyś. ha lasu w północnej części wyspy.

• Śnieg w Alpach
W Alpach padał we wtorek śnieg. Zbocza gór pokryte są

białym puchem od wysokości 2.000 m. Na Zugspitze leży 15
cm warstwa śniegu. Natomiast w Garmisch-Partenkirchen od

poniedziałku po południu do wtorku, rano padał tak ulewny
deszcz, że opad na 1 m kw. wyniósł 56 litrów.

Przegląd pola z lotu ptaka. Fot. CAF — Slaszyszyn

w wolne dni?
Gdzie odpoczywać

Po posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR

Informatyka
— klucz do nowoczesności

W wolne od pracy dni, gdy słońce moc­
no przygrzeje nikt z nas me ma ochoty
siedzieć wśród dusznych murów miasta.
Marzy się świeże powietrze, zieleń, czysta
woda, słowem — weekend. Weekendowe
wędrówki , są już dziś zjawiskiem maso-

_

wym — sprzyja im rozwój motoryzacji i
udogodnienia komunikacyjne w postaci
„zielonych linii” autobusowych. Jednakże
rodzi się zaraz pytanie — gdzie się wy­
brać? Niezbyt odległych od wielkich sku­
pisk miejskich, atrakcyjnych, dobrze przy­
gotowanych na przyjęcie gości miejsc
świątecznego wypoczynku niestety nie ma.

zbyt wiele. Przykładem niech będzie miej­
skie województwo krakowskie.

Ciągle jeszcze niezagospodarowane brze­
gi Raby — z wyjątkiem myślenickiego Za­
rabia — przyciągają wprawdzie niedziel­
nych wczasowiczów, ale brak tam parkin­
gów, kiosków spożywczych, urządzeń sani­
tarnych itp. Restauracje w Gdowie czy

-f

Dobczycach są zatłoczone, na obiad trze­
ba czekać bardzo długo.

Nie lepiej jest na < terenach położonych
nad Wisłą. Wprawdzie restauracja „Pod
lutym turem” w Tyńcu serwuje konsu­
mentom różnorodne, smaczne dania, jed­
nakże nie ma tu gdzie zaparkować samo­
chodu, ani też nie uświadczysz żadnych,
przygotowanych uprzednio miejsc do opa­
lania. Nie lepiej jest gdzie indziej. Np.
chwalić można znaną szeroko restaurację
w Niepołomicach, lecz zaniedbany ośrodek
wypoczynku w Puszczy Niepołomickiej ni­
kogo nie zachęca do odwiedzin. W samym
Krakowie najwięcej amatorów ma Lasek

’ Wolski. Niestety, bywa on w pogodne nie­
dziele zatłoczony ponad wszelkie możli­
wości. Pozostaje jeszcze Kryspinów, z za­
lewem, w którym nie wolno się kąpać i za­
śmieconym laskiem. Najlepiej do przyjęcia
gości przygotowane , są okolice Ojcowa i
Dolina Prądnika oraz . Skala Kmity, ale
czy to wystarcza dla mieszkańców stale

rosnącego Krakowa?

„Admultos
annos!“

Informatyka — pojęcie, o które nasz język
wzbogacił się stosunkowo niedawno, które —

podobnie jak „kosmonauta” czy „atom” —

wiąże się nierozdzielnie z rewolucją nauko­
wo-techniczną. Określa ono — najkrócej
mówiąc — wiedzę o technicznych i organiza­
cyjnych środkach automatycznego przetwa-;
rzania danych, a. więc informacji służących
do celów zarządzania, naukowo-technicznych
i produkcyjnych.

Jak przedstaioia się nasz informatyczny bi­
lans? Na plus zapisać należy przede wszyst­
kim szybki rozwój nowoczesnego przemysłu
komputerowego oraz niewątpliwy postęp w

produkcji maszyn elektronicznych i sprzętu
towarzyszącego — tzw. urządzeń peryferyj­
nych. Wytwarzamy obecnie komputery „R-
32”, należące do jednolitego systemu kompu­
terowego krajów socjalistycznych; trwa pro­
dukcja maszyn III generacji „Odra 1305” na

obwodach scalonych.
Wytwarzamy też minikomputery — które

stanowią prawdziwy sprzęt informatyczny
powszechnego użytku.

Mamy obecnió cztery główne, rządowe sy­
stemy informatyczne. Są to: CENPLAN —

służący planowaniu gospodarczemu, SPIS —

dla potrzeb statystyki, PESEL -J- system e-

widencji ludności, wreszcie SINTO — system
informacji naukowej, technicznej t organi­
zacyjnej. Przykład praktycznego ich wyko­
rzystania? Weźmy ten ostatni. Każdy lekarz
w kraju może np. za pośrednictwem central­
nej biblioteki lekarskiej skorzystać z danych
zawartych w podsystemie informacji lekar­
skiej — który ma połączenie z największym

w święcie komputerowym bankiem danych
medycznych w USA.

Duże efekty ekonomiczne daje zastosowa­
nie EMC do sterowania i kierowania proce­
sami produkcyjnymi. Przewiduje się, że ten

kierunek rozwoju informatyki stanie się
wkrótce przedmiotem specjalnego badawczo-
rozwojowego programu rządowego. Mamy
już pierwsze Sukcesy: komputeryzacja nie­
których procesów produkcyjnych w Jani­
kowskich Zakładach Sodowych, -w płockiej
rafinerii, ciekawe próby zastosowania, ma­
szyn cyfrowych w przemyśle maszynowym
— m. in. w stołecznych zakładach Świer­
czewskiego i tarnowskim „Tamelu”.

A druga strona medalu? Tu odnotować
trzeba niską jakość minikomputerów serii
„mera 300", do których' użytkownicy wysu­
wają wiele uzasadnionych zastrzeżeń.

Wiele pozostawia do życzenia wykorzysta­
nie istniejącego sprzętu informatycznego —

kryją się tu ogromne rezerwy.
Informatyka — to prawdziwy klucz do

nowoczesności. Ale może nim być informa­
tyka należycie rozumiana i właściwie wyko­
rzystywana. Należy pamiętać, że elektronicz­
na maszyna cyfrowa nie stanowi — jak
chcieliby, to widzieć czasem szefowie jedno­
stek gospodarczych — panaceum na wszyst­
kie kłopoty. Że komputer nigdy w pełni nie

zastąpi człowieka — a zwłaszcza nie uleczy
bałaganiarstioa, niedbalstwa, dezorganizacji
i lenistwa., W przypadkach złej prawy swego
dysponenta — człowieka — „najmądrzejszy”
mózg elektronowy jest po prostu — bezuży­
teczny. ~ JERZY KOREJWO

RAPTULARZ CZYTELNIKÓW
Pochwalić trzeba stara-'

nia o wygląd Plant krakow­
skich. Są one naprawdę ład­
ne. Tylko dlaczego nie, ma

teraz wiewiórek? Nie są one

przecież szkodnikami, a kra­
kowianie bardzo je lubili.
Dlaczego w „Polmozbycie”

brak zwykłych gumowych
piórek do wycieraczek szyby
przedńiej samochodu? Są one

nieosiągalne, w szczególno­
ści do „fiatów”. Czasem mo­
żna nabyć całą wycieraczkę
za sto kilkadziesiąt złotych,
lecz piórek nie ma. Dla-

czego w Streszęcinie-Zawierz-
biu w woj. tarnowskim tak

często zdarzają się przerwy
w dostawie prądu? Bardzo
to utrudnia pracę rolnikom.
Może nadzór Zakładu Ener­
getycznego w Dębicy wyjaś-
ni tę sprawę?

I

Wczasowe refleksje

PISZĄ DO NAS

(INF. WŁ.) Kiedy prasa opublikowała listę
laureatów dorocznych nagród ministra kultury
i sztuki — na adres Regionalnego Zespołu Pieśni
i Tańca „Lachy” w Nowym Sączu zaczęły ze­
wsząd napływać telegramy z serdecznościami i

gratulacjami. Pierwszy telegram nadszedł z Opo­
la z Muzeum Wsi Opolskiej. W lawinie następ­
nych przewinęły się wszystkie większe miasta w

kraju. Nie dziwota, że „Lachy” mają tylu przy­
jaciół — skoro w 20-letniej karierze — laureat
nagrody I stopnia dal przeszło tysiąc koncertów!

Zespół zwiedził całą Europę od Wielkiej Bry­
tanii aż hen po słoneczną Gruzję, od Finlandii

po Sycylię. Niedawno ambasadorzy folkloru ła­
chów sądecko-limanowskich i górali powrócili z

Węgier i udali się na kilkudniowy urlop. Aż
tu nagle... „dech nam w piersiach zatkało”
zwierza się Krystyna Łodzińska, b. długoletni
kiero,wnik zespołu. „Trzeba nam pracować jesz­
cze więcej i lepiej, nie ustawać w poszukiwa­
niach coraz to nowych koncepcji — bo tak od­
czytaliśmy to bodaj największe w 20-letniej
historii wyróżnienie".

A przecież „Lachy” przywykły już do kolek­
cjonowania laurów krajowych i zagranicznych.
„Grand Prix” i „Złota Ciupaga” na ni Między­
narodowym Festiwalu Folkloru Ziem Górskich w

Zakopanem w 1970 r., „Zloty Liść” na tym sa­
mym Festiwalu w 1975 r., liczne odznaki, na­
grody resortowe — to tylko nieliczne 1 długiej

listy wyróżnień zapisanych złotymi zgłoskami
w kronice zespołu.

Bardzo osobliwy to zespół, ceniony za zawsze

oryginalne, pełne > temperamentu programy,
skrzące się dowcipem, z pięknym tańcem, do­
brą muzyką. Jak to mówi piosenka:

„Sządeckie chodoki kożcie sobie zagrać
ino se nie dójcie cupryny łobtargać”

Oj, nie dają się „Lachy” — choć konkurencja
coraz silniejsza. Jest w zespole duch, są przykła­
dy. autentycznego przywiązania. Rodzina Janu­
sów występuje w 6 osób: rodzice i dwoje star­
szych dzieci w „Lachach”, dwójka najmłodszych
— w „Małych Lachach”. Rosną następcy tych,
którzy w zespole przetańczyli dziesięć i więcej
lat.

Przyznanie nagrody niemal zbiegło się z innym
wydarzeniem: przyznaniem zespołowi kilku tak

potrzebnych pomieszczeń w lokalu przy ul. Ja­
giellońskiej. A nie jest to fakt bez znaczenia:

dotychczas cała kolekcja strojów o wartości 800

tys. zł mieści się w pomieszczeniu biurowym:
po próbach zmęczeni artyści nie mieli gdzie
umyć spoconych twarzy. To też świadczy o ser­
decznym stosunku władz do zespołu, który od
z górą 20 lat rozsławia godnie ten region na

deskach scenicznych w kraju i za granicą. „Ad
multos anno” — mówimy jubilatowi i świeżo

upieczonemu laureatowi nagrody ministra, (k-b)
Fot. St. Śmierciak

4 lipca jechałem autobu­
sem Szczawnica — Kraków

(przez Nowy Targ, Myśleni­
ce), wyjeżdżającym z Kroś­
cienka o godz. 17.00 . W po­
bliżu Krakowa kierowca za­
trzymał autobus i zwrócił się
do pasażerów: „Wszystkie
bilety, które ja wydałem, za­
znaczam — wszystkie bilety,
które państwo otrzymali ode
mnie a nie w kasie, proszę
mi przed wysiadaniem zwró­
cić”. , Ton — co zaznaczam —

daleki był od prośby. „Do­
brze” — odpowiedziało
30 proc, pasażerów.

I pomyśleć — kilka lat
mu było to jeszcze nie

pomyślenia; kierowcy jeśli
już coś takiego wymyślili to

prosili o bilety konspiracyj­
nym szeptem. Zastanawiają­
ca, a może oburzająco szyb-

ok.

te-

do

ko obyczaje kierowców się
psują. Sądząc po publika­
cjach drobnych w prasie
(niedawny list Waszej czy­
telniczki w magazynie śro­
dowym) do odosobnionych ta­
kie przypadki niestety nie

należą.
A. K, (nazwisko i adres
do wiadomości redakcji)

Niebezpieczny
wiadukt

Znaczna część Skawiny
jest położona po północnej
stronie stacji kolejowej. Mie­
szczą się tam też liczne du­
że zakłady przemysłowe.
Stąd wielu ludzi przechodzi
dwa razy dziennie przez
drewniany wiadukt nad sta­
cją, jedyne prawie połącze­
nie południowej i północnej
części Skawiny. Stan w ja­
kim znajduje się wiadukt

katastrofalny,
niemal wszyst-
deski. Czy cze-

jest wręcż
Chwićją się
kie spękane
ka się na nieszczęśliwy wy­
padek?

B. G. Skawina
(nazwisko znane redakcji)

Na domowe potrzeby

Nie wiem gdzie w Krako­
wie można kupić trochę ce­
mentu lub gipsu na domowe

potrzeby, np. dla zagipsowa-
nia dziury w ścianie miesz­
kania. Sklepy z materiałami

budowlanymi, będące aktual­
nie w gestii Rejonowej Spół­
dzielni Zaopatrzenia i Zbytu,
„Samopomoc Chłopska”, pl.
Na Groblach — nie prowa­
dzą sprzedaży tego typu. A

przecież przed reorganizacją
— prowadziły także sprzedaż
detaliczną!

MARIAN TĘCZA
Kraków, al. Pokoju 28

REAKCJA NA KRYTYKĘ
W sprawie placu zabaw

w Mszanie Dolnej
W związku z krytyczną no-tatką w „GP”
dnia 6 maja br. wyjaśniam, iż zleciłemz

Woj. Spółdzielni Usługowej w Nowym Są­
czu, z siedzibą w Limanowej, remont u-

rządzeń placu zabaw w parku miejskim
(huśtawek, zjeżdżalni itd.). Od lat są czy­
nione starania o przebudowę przejazdu ko­
lejowego położonego w bezpośrednim są­
siedztwie placu zabaw dla dzieci w Msza­
nie Dolnej. W ub. r. wykonawca robót mo­
stowych PRK 15 z Krakowa zażądał zabez­
pieczenia miejsca na materiały budowlane
do przebudowy przejazdu i skrzyżowania.
Dlatego zmuszony byłem oddać część par­
ku i przenieść plac zabaw w inne miejsce.

Naczelnik Miasta i Gminy
w Mszanie Dolnej

CZESŁAW LISZKA

czerwca br. wyjaśniam, iż ulica Kościeli­
ska w Zakopanem znajduje się obecnie w

trakcie remontu kapitalnego. Zakończenie
robót chodnikowych w obrębie posesji nr

22 i 24 uwarunkowane jest przedłużeniem
przepustu wodnego znajdującego się obok
tych budynków. Wg oświadczenia dyrek­
tora Zakładu Budownictwa Komunalnego
mgr inż. Janusza Kaczmarczyka — robo­
ty te zostaną zakończone do końca trzecie­
go kwartału br. Niedotrzymanie terminu
umownego w dniu 30 czerwca br. było wy­
nikiem konieczności koncentracji wszyst­
kich środków Zakładu na usuwaniu skut­
ków klęski ż-wiołowej, jaka nawiedziła

Zakopane w dniu 10 czerwca br. Nieza­
leżnie od tego Zakład ten otrzymał pole­
cenie natychmiastowego wykonania .robót

tymczasowych dla zabezpieczenia korzy­
stających z chodnika przechodniów.

Remont ul. Kościeliskiej
w Zakopanem

Odnośnie ’ notatki „Trzeba naprawić”,
która ukazała się w „Gazecie” z dnia 14

Mgr inż. ZBIGNIEW ŚLIWIŃSKI
z-ca kierownika Wydziału

Gospodarki
Urzędu Mifejskiego

RADZI

Terenowej
w Zakopanem

Ob. Jerzy Reklewski z Tarnowa zapy­
tuje: Czy można ubezpieczyć domek letni­
skowy?

Otóż ubezpieczeniem mogą być objęte
domki letniskowe nie podlegające ubezpie­
czeniu obowiązkowemu o pow. zabudowy
do 30 m kw. PZU ubezpiecza równocześ­
nie donek i mienie ruchome znajdujące

w domku. Składka za ubezpieczenie
PRAWNIK/

się
wynosi: za domek murowany 1 proc, cd
tysiąca zł wartości domku, za domek drew­
niany — 2 proc. Mienie ruchome Ubezpie­
cza się w odpowiedniej kwocie ryczałto­
wej.

Redaguje: IRENA KOZIELSKA

i
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Konkurs dla taksówkarzy
i pasażerów

Jut po raz 4 we wrześniu br. odbędzie się ogólnopolski
konkurs dla taksówkarzy „Zawsze do usług". Celem jego
jest podniesienie poziomu świadczeń taksówkarskich. Oce­
niane będą — oczywiście przez pasażerów — nie tylko po­
ziom usług ale także kultura osobista kierowców, czystość
samochodu.

Do tej pory w konkursie zgłosiło swój akces 269 krakow­
skich taksówkarzy. Najlepsi z nich zostaną nagrodzeni, zaś
wśród pasażerów, którzy nadeślą karty z ocenami zostanie
rozlosowanych pięć, 500 zlotowych nagród.

Konkurs jest wielce pożyteczny, warto jednak pamiętać,
że i kultura oceniających pasażerów nieraz pozostawia wiele
do życzenia... I jeszcze jedno. Taksówkarze krakowscy bio-

rący udział w konkursie proponują wzorem innych miast,
praktyczny zwyczaj zabierania do samochodu kilka osób

udających się w tym samym kierunku. Jak dotychczas zwy­
czaj ów był skutecznie torpedowany przez... krakowian.

Uważano, że: „skoro ja czekam przez godzinę na postoju
niech i on poczeka...” Popieramy pomysł taksówkarzy, pro­
ponując wszakże, by zabierając się w kilka osób każdy płacił
za swój kurs. Może wtedy nie będziemy tak długo czekać na

taksówkę... (AR)

WCZORAJ © nie można

było skorzystać z żadnej z

książek telefonicznych woj.
ni. krakowskiego na Poczcie
Gł., bowiem podarte były w

strzępy. Zanim zostaną znisz­
czone następne uprzedzamy
użytkowników, że nie jest to

właściwy sposób wyrażania
protestu przeciwko rojącym

się w nich pomyłkom O Jesz­
cze o godz. 14-tej sklep „Dzie-
wiarstwo” przy pl. Domini­
kańskim zamknięty był „na
cztery spusty”. Q nie zachę­
cały do kupna ani paszteciki,
ani ciasto hortexowskie — po­
łamane i pozbawione opako­
wań — na stoiskach spożyw­
czych „Jubilata”. © „Raptula­
rzowa” interwencja w sprawie
ceny ogórków kiszonych da­
ła radykalną poprawę, bowiem
wartość jednej sztuki spadla
do4zł9)poul.Miodoweji
Podbrzezie biegali przechodnie
w poszukiwaniu koszy ha
śmieci. Nie znaleźli ani jedne­
go. (Fal)

WCZORAJ informowaliśmy • WYPADKI
tragicznym wypadku na „zako­
piance” — zderzeniu „skody” » „fiatem” w pobliżu Gaja. Na

miejscu poniosła śmierć pasażerka „skody”, zaś kierowcy obu
samochodów zostali przewiezieni do szpitala. Stan ich zdrowia

ulega poprawie, choć życiu IWolgnar* Istvana z Budapesztu
nadal zagraża niebezpieczeństwo. Wg informacji KW MO w

Krakowie jadąca od Zakopanego „skoda" z węgierską rejestra­
cją wpadła w poślizg na mokrej nawierzchni, przewróciła się
i na dachu (siłą rozpędu) wjechała na przeciwny pas ruchu

zderzając się z „fiatem”.

W SKODĘ w Krakowie doszło do kolejnych poważnych wy­
padków: zginął na miejscu — podczas przechodzenia przez to­
rowisko na ul. Wielickiej — 64-letni Tadeusz Wandalli. ©
ZMIAŻDŻENIA stopy doznała 67-letnia Maria Sagan, która n.a

ul. 18 Stycznia została przez samochód popchnięta pod tram­
waj. @ NA UL. KOŚCIUSZKI „żuk” zajechał drpgę ciężarówce.
Pasażer wozu doznał niewielkich obrażeń. © NIEZNANY

aprawca, jadący kradzionym samochodem, potrącił na al. Re­
wolucji 15-letniego rowerzystę Antoniego Hauptmana. Chłopak
doznał potłuczeń. © Karambol „fiata” z „warszawą" — ranny
sęstaje Józef Zorzecki.

Jak na jeden, zwyczajny dzień, przerażająco dużo tych wy­
padków. Ale apele t ostrożność niewiele skutkują, (m)

Na krakowskim Dworcu. Głównym PKP podróżnych fest
tak wielu, iż trudno doprawdy znaleźć miejsce nadające się
do chwilowego odpoczynku. Wykorzystuje się więc do tego
celu nawet wózki przeznaczone zasadniczo do przewożenia
bagaży. A może wystarczyłoby ustawić trochę więcej ławek?

Fot. W. Klag

Wizviowka nazbyt luksusowa
Jeśli szukać instytucji, bę­

dącej wizytówką krakowskiej
administracji, to nie ulega wąt­
pliwości, że jest nią Urząd
Stanu Cywilnego Kraków —

Śródmieście. Tu zgromadzone
są bowiem akta cywilne oby­
wateli, od 1872 roku, księgi je­
szcze z okresu sakralnej re­
jestracji z 40 parafii, i cala
niemal dokumentacja lat 'po­
wojennych. Jej podział, prze­
rzucenie do pozostałych dziel­
nic jest niemożliwe, powstałby
bowiem '

totalny chaos. Nic
więc dziwnego, że ludzie po­
trzebujący świadectwa urodze­
nia, zgonu, odpisu aktu zawar­
cia małżeństwa, dokumentu
potwierdzającego lub zaprze­
czającego ojcostwo, dowodu
stwierdzającego rozwód, zmia­
nę nazwiska itp. — zgłaszają
się do USC w Śródmieściu. I

bo nie tylko obywatele dziel­
nicy czy miasta, ale na kory­
tarzu zawsze spotkać można
kilkanaście osób przybyłych z

innych regionów kraju.
W tej sytuacji pytanie, o

sposób funkcjonowania tej
placówki, wydaje się uzasad­
nione. Otóż średni czas ocze­
kiwania, w dość ponurym ko­
rytarzu

' bez światła dzienne­
go, wynosi 4 godziny. Przecięt­
nie załatwia się tu dziennie
200 do 300 osób. Wszystko leży
na barkach 4 pań i 2 osób per­
sonelu pomocniczego, którym
trudno byłoby cokolwiek za­
rzucić, bowiem pracują na naj­
wyższych obrotach. Brak na­
wet biegłej maszynistki. Żadne
inspekcje ani reorganizacje ni­
czego tu nie zmienią, obsada
etatowa jest bowiem po prostu
hiedostateczna. A ponieważ

W pierwszych dniach sierpnia w Czyżynach TEATRY?

■ Magazyn jakich mało...

■ Szybsza ekspedycja towaru - sprawniejszy handel

SŁOWACKIEGO (pl. DuCha 1) :

M. Bułhakow: Mollere, czyli zmo­
wa świętoszków — 19.15, MINIA­
TURA (pl. Ducha 1): Wędrowcy.
Pantomima — 19.15. TEATR „STU”
(ul. Rydla 31): „Pacjenci” — 21<30.

CZWARTEK

PROGRAM I

9.00 Bajkowy poranek tele­
wizji najmłodszych’

9.55 Tajemnice Kaliakry —

film fab. prod. bułg. (kol.)
14.25 Program dnia

14,30 Wakacyjne kino mło­
dych z cyklu: Konfrontacje —

Pierwsze dni — film fab. prod.
polskiej;

16.00 Obiektyw
16.20 Dziennik (kol.)

Narzekają krakowlanla na

ci^gie zbyt ubogą sieć handlo­
wą w naszym mieście, widząc
w jej rozbudowie jeden z naj­
ważniejszych elementów po­
prawy funkcjonowania hand­
lu. Rzadziej natomiast mówi
się' 1 pisze, o ogromnych po­
trzebach magazynowych kra­
kowskich jednostek handlo­
wych. Tymczasem odpowied­
ni, przestronny 1 dobrze zor­
ganizowany magazyn bywa
nierzadko równie ważny Jak
sam sklep...

Ten magazyn, zlokalizowa­
ny został w Czyżynach, a

przeznaczony Jest dla Woje­
wódzkiego Przedsiębiorstwa
Handlu Wewnętrznego w

Krakowie. Powierzchnia NRD-
owskiego pawilonu wynosi
około 6,5 tys m*, a choć budo­
wa obiektu przebiegała z opo­
rami, ostateczny rezultat jest
naprawdę imponujący.

Mówi dyrektor Oddziału
Artykułów Wyposażenia Mie­
szkań WPHW Jan Chudzik —

„Nowy pawflofi oraz te już
istniejące zaspokajają nasze

potrzeby magazynowe w oko­
ło 75 proc. To już sporo, bo
stan idealny jest praktycznie
nie do osiągnięcia. Obiekt
jest ze wszech miar nowoczes­
ny — towary składowane bę­
dą na specjalnych regałach w

trzech poziomach. Przestron­
nie, czysto i przejrzyście.
Ułatwienie nie tylko dla 60
osobowej obsługi, ale również
dla klientów. Wydzielamy bo­
wiem 1000 metrów kwadrato­
wych z przeznaczeniem na

sklep. Nabywać tu będzie
można nie tylko meble, ale
również pralki automatycz­
ne, lodówki. Klienci obejrzeć
będą mogli gotowe, wystawio­
ne wzory i natychmiast ode­
brać je z magazynu zlokalizo­
wanego tuż za ścianą. Zatrud-
nimy także plastyka udziela­
jącego fachowych porad jak
urządzić mieszkanie. Wierzę,
że kupujący będą zadowole­
ni...”

Nowy obiekt rozpocznle

działalność w pierwszych
dniach sierpnia, aktualnie,
trwa urządzanie wnętrz. Jego
uruchomienie pozwoli na częś­
ciowe rozładowanie ciasnoty
panującej w innych magazy­
nach WPHW. Tak np. w po­
mieszczeniach przy ul. Saskiej
przeprowadzona zostanie mo­
dernizacja — wymiana insta­
lacji, malowanie itp. Zmienio­
ny zostanie także sam system
składowania. 50 proc, towa­
rów przechowywanych będzie
na paletach umożliwiających
lepsze wykorzystanie powierz­
chni. Podobne zabiegi prze­
prowadzone zostaną także w

magazynach przy ul. Maku­
szyńskiego 1 ul. Zabłocie. —

„Pawilon handlowo-magazy-
nowy w Czyżynach — konty­
nuuje swą wypowiedź Jan
Chudzik — oznacza dla nas

wreszcie głębszy oddech. 70
min zł ■— bo tyle kosztowała
inwestycja ■— da ćałemu mias­
tu widoczne korzyści— A więe
czekamy.

(mik)

Tylko jedno pytanie

Czy istnieje jeszcze „dulszczyzna"?
Andrzej Pawłowski, profesor

ASP:
Naturalnie, że tak. Dowody:

wybrane ogłoszenia w rubryce
matrymonialnej oraz wpisy do

książek pamiątkowych na wy­
stawach...

Edmund Osiński, prezes Wo­
jewódzkiego Zrzeszenia Prywat­
nego Handlu 1 Usług:

Mnie się wydaje, że już nie.
To jest już zupełnie inne społe­
czeństwo, wychowane przez
środki masowego przekazu...

Jerzy, Trela, aktor:

Oj, istnieje, istnieje. Mam

podać przykłady? Są osoby któ­
re na balkony wykładają pie­
rzyny. Zastanawiam się, co jest
bardziej estetyczne... Kwiaty
czy pierzyny? I co istotnie po­
winno' być na balkonie...

Władysław Kwaśniewicz, pro­
fesor UJr

Jestem przeciwny przenosze­
niu do współczesności pojęć,
które wyrosły w przeszłości i
do tego zdobyły sobie otoczkę
w postaci różnych stereotypów.
W tym sensie jestem przeciwny
mówieniu o drobnomieszczańst­
wie, o szlachetczyżnie, także o-

czywiście o dulszczyżnie. Tak

jakby kryjące. się za tym zja­
wiska występowały do dzisiaj
w niezmienionej postaci. Inny­
mi słowy, trudno jest mówić
o dulszczyżnie dzisiaj, można
natomiast zastanawiać Hę, ezy

pewne elementy tego stereotypu
nie funkcjonują nadal. I tu mo­
ja odpowiedź jest oczywiście
twierdząca. Sądzę bowiem, że
w codziennym zachowaniu się
ludzi pewnych środowisk może­
my spotkać takie np. zjawiska
jak: przesadna troska o swój
prestiż, niechęć do manifesto­
wania swojego proletariackiego
pochodzenia, zakłamanie na

punkcie własnej pozycji społe­
cznej itp. Ale jestem optymistą
i sądzę, że samo życie wyrzuci
za. swą burtę relikty. pań Dul-

skieh.„
(AR)

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Strach nad miastem (fr.-wł. 18 lat)
— 15.30, 18 , 20.30. KULTURA (Ry-
nek GL 27): Świat Dzikiego Za­
chodu (USA ;5'lat) ♦/oo° — 10, 12,
14j 115, 18, 20. MŁODA GWARDIA

(Lubicz 15): Rywalka (fr. 15 lat)
*/«• — 14.30, 19.30, Na niebie i na

ziemi (poi. b .o.) ♦/oo — 17 . MIKRO

(Dzierżyńskiego 5): Z podniesio­
nym czołem (USA 15 lat) */oo° —

15.45, 18, 20.15. MASKOTKA (Dzier­
żyńskiego 55) : niecz. PASAŻ BIE­
LAKA: Przygody Bolka i Lolka

(poi. b .o.) — 10, 11, 15, 16, 17,
Przepraszam czy tu biją? (poi. 18

lat) •— 12, 18, 20. PODWA­
WELSKIE (Komandosów 21): nie­
czynne. PUCHATEK (Park Jofda-

■na): Przygody Reksia — 15, 16, 17,
Dzielny szeryf Lucky Lucke (fr.
b.o.) **/00* — 18. SFINKS (os. Gó­
rali 5): Nocne widma (ang. 18 lat)
♦/*>•

_ 18j 20. SZTUKA (Jana
4): Król, dama, walet (RFN 18 lat)
*/*>• — 10.15, 12.30, 15.45., 18, 20.15.
ŚWIT D. SALA (-os. Teatralne 10) :

Strach nad miastem (fr. -wł. 18 lat)
— 15.45, 18, 20.15. ŚWIT M. SALA

(os. Teatralne 10): Czterej mu­
szkieterowie (ang. -pan. 12 lat)
**♦/•*>• — 15, 17.15, 19.30. ŚWIA­
TOWID D. SALA (os. Na Skarpie
T) : Kobieta w czerwonych butach

(fr. 18 lat) **/®* — 16, 13, 20.
ŚWIATOWID M. SALA (os. Na

Skarpie 7): Tak szalona, że może
zabić (fr. 15 lat) — 15, 17,
19. TĘCZA (Praska 27): niecz. U-
CIECHA (Boh. Stalingradu 16) :

Przepustka? dla marynarza (USA
15 lat) — 15.45, 18. 20.15. UGOREK

•fos. Ugorek): Trędowata (poi. 12

lat) ♦/ooo<
_ 17, 19, WANDA (Wa­

ryńskiego 5): Jak rozpętałem II

wojnę światową cz. I (poi. b .o.) —

10, , 12, Nie ma dymu bez ognia
(fr. 18 lat) ***/<* — 15.45. 18, 20.15.
WARSZAWA (Stradom 15): Ko­
chaj albo rzuć (poi. b.o.) —

15.30, 18 , 20.30. WOLNOŚĆ (18 Sty­
cznia 1): Kochaj albo rzuć (poi.
b.o.) */0°°o — 13, 15.30, 18 , 20.30.
WRZOS (Zamojskiego 50): Ostatni

pociąg z Gun Hill (USA 15 lat)
***/ooo — 16, 13, 20. WISŁA (Gazo­
wa 25): Tak szalona, że może za­
bić (fr. 15 lat) ★♦/oo® — u, 16, 18.
W poszukiwaniu miłości (ang. 15

lat) */<*» — 20. ZWIĄZKOWIEC
(Grzegórzecka 71): Królowa

pszczół (poi. 12 lat) */«• — 16, Sta­
ra strzelba (fr. 18 lat) — ig,
M.

DOBCZYCE —- Raba: Czerwone
ciernie (poi. 15 lat) ♦*/<» — 20,
GDÓW — Promyk: niecz., KRZE­
SZOWICE — Nowości; Ostatni po­
ciąg s Gun Hill (USA 15. lat.) ♦♦♦/
**

— 16, 18, 20, MYŚLENICE —

Wisła: Gorące polowanie (jap. 15

lat) — 15.30, 17.45, 20, . SKAWINA
— Junak: Uśmiech (USA 18 lat)
♦**/** — 18, 20, Hutnik: Nieuchwy­
tny morderca (wl. 18 lat) —

19, WIELICZKA — Górnik: Haiti
— wyspa przeklęta (USA 15 lat)

WVSTAWY
> j; '- .ś-j/‘jN.rm

i

WAWEL — KOMNATY KRÓ­
LEWSKIE: (10—15), SKAR­
BIEC KORONNY I ZBROJOWNIA:
(nieci.), Wystawa — „WAWEL
ZAGINIONY: (10—15.30), GROBY
KRÓLEWSKIE — DZWON ZYG­
MUNTA: (9—15.30), PODZIEMIA
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:

£a

LIPCA

Wiktor*

Jutro

Marty

tograflt W. NOWAKAi (19—18),
GALERIA PRYZMAT (Łobzowska
4): Grafika art. franc. Lilianę
SCHAFER (10—18), GALERIA
SZTUKI WSPÓŁCZESNEJ (Sto­
larska 8—10): (11—1’9) , KLUB
MPiK (Mały Rynek 4):
GALERIA: Grafika A. ME-

XiACA z. Meksyku: (11—19),
KLUB MPiK (N. Huta, pl. Cen­
tralny) : Wystawa fotografii Mar­
ka NORKA: (10—20), GALERIA

„STU” (al. Krasińskiego 16'18):
Obrazy Zdzisława BEKSIŃSKIE­
GO: (14—20), KDK „POD BARA­
NAMI” (Rynek Gl. 27): Wyroby z

wikliny 1 słomy Zakl. Prod. Wi-

kllniarsklej „Las”: (14—18, s. Lu­
strzana).

MYŚLENICE — BWA — GALE­
RIA . (3 Maja) : A. ŻEBROWSKI' i
Z. SKAŁKA — malarstwo: (9—14),
DOM GRECKI (Sobieskiego 3):
Malarstwo T. MAKOWSKIEGO o-

raz sztuka ludowa w fotografii J.
ŚWIDERSKIEGO: (10—14),- MDK:

Wystawa — Kwiaty polskie: (3—
15).

SAMOCHODZIKI AUTOMATY­
CZNE (Krakowska 28): (11—20).

SZPITALE fb

CHIRURGICZNY. CHIRURGII

DZIEC,, LARYNGOLOGICZNY, O-
KULISTYCZNY: os. Na Skarpie
65, UROLOGICZNY: Grzegórzecka
18.

MYŚLENICE (Szpitalna 2) — tel.
204-44 (całą dobę), PROSZOWICE

(Kopernika 2) — tel. 251 (całą do­
bę).

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
WIA:

KRAKÓW: tel. 378-80 (8—22), tel.
240-93 (22—8).

DYŻURNE PRZYCHODNIE:

PRZYCHODNIA REJ. nr 5 (al.
Pokoju 4) — tel. 181-80, 183-86 (18—
22).

PRZYCHODNIA R^L nr 8 (N.
Huta, os. Jagiellońskie bl. 1) —

tel. 469-15 (18—22).'
PRZYCHODNIA REJ. nr 1 (Gal­

la 24) — tel. 721 -35 (18—22).
PRZYCHODNIA REJ. nr 2 (Kra­

sickiego Boczna 2) — tel. 618-55
(18—22).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA W MYŚLENICACH (15—20).

PRZYCHODNIA PRZYSZPITAL­
NA I REJONOWA W PROSZOWI­
CACH (Kościuszki 30) (15—20).

Wszystkie placówki udzielają pob­
rać ambulatoryjnych’ oraz przyj­
mują wizyty domowe w zakresie

ogólnym, pediatrycznym, stomato­
logicznym i zabiegowym (inne od­
działy szpitali wg rejonizacji).

Łazarza 14, wypadki teł. W, za­
chorowania 1 przewozy — 238-33,
informacja — 205-11, Centrala abo­
nencka — 236-00, Rynek Podgórski
2, 625-50, Lotnisko Balice 190-29, N.
Huta 422-22, Krzeszowice 5,
23, Jerzmanowice 48, Proszowice 9,
Myślenice 999, Skawina 8, Wielicz­
ka 9, 233-54.

POGOTOWIE WODNE MO —‘W..
620-93 czynne ealą dobę.

H Dom Jana Matejki flo­
riańska 41) zawiadamia, ż»
sale wystawowe na III piętrze
z przyczyn technicznych są
nieczynne do odwołania.
Również Muzeum Przyrod­
nicze (Sławkowska 17) z tych
samych względów jest nie­
czynne. H Teatr Kolejarza
(Bocheńska 5) w miesiącu
sierpniu br. nie gra z powo­
du urlopów członków teatru.

KOMUNIKAT MPK
W związku z remontem sieci

tramwajowej w al. Rewolucji
Kubańskiej i ul. Igołomskiej w

dniach: 29, 30 lipca 1 3. 4, 5, 8

sierpnia br. w godz. 8—12, linia

tramwajowa nr „15” kursować

będzie od placu Centralnego
przez al. Lenina — Cestrcm Ad­
ministracyjne HiL — ul. Ujastek
do Cementowni. Na odcinku

plac Centrólny — Klasztorna, pa­
sażerowie korzystać mogą i au­
tobusów linii „125”.

bywam od czasu do czasu w

Urzędzie m. Krakowa, nie
mam wątpliwości, że rezerwy
etatowe są tu jeszcze spore...
Fiszę o Urzędzie Miasta, bo­
wiem problem, jak zaznaczy­
łem, ma charakter ogólnomiej-
ski, a nawet szerszy.

Na koniec trochę rachun­
ków z programu IV . klasy
szkoły podstawowej: jeśli
dziennie 200 osób stanie w ko­
lejce przez 4 godziny, to tylko
w jednym dniu otrzymujemy
wymiar czasowy, równający
się zatrudnieniu 4 osób na peł­
nym etacie przez 30 dni, po 3
godzin. W ciągu natomiast
miesiąca pozwalając codzien­
nie 200 osobom stać przez 4
godziny, urlopujemy praktycz­
nie od pracy 120 osób, tracą­
cych bezproduktywnie czas.

Pytanie: czy luksus takiej or­
ganizacji obsługi obywateli,
nie jest przypadkiem społecz­
nie zbyt kosztowny?

(cis)

Gospodarka Nowej Huty
w partyjnej ocenie

W świetle oceny dokonanej podczas niedawnych posiedzeń
konferencji samorządów robotniczych, nie wszystkie dziedziny
gospodarki w dzielnicy Nowa Huta rozwijają się równomiernie.
Z wniosków, tych ocen, omawianych wczoraj na posiedzeniu Eg­
zekutywy KO PZPR Nowa Huta wynika bowiem,, że chociaż wy­
konane zostały zadania produkcyjne 7.a pięć miesięcy br., nie
oznacza to jednak, że wszystko ocenić można pozytywnie.
Na pochwałę — powiedział naczelnik dzielnicy Nowa Huta Ed­
ward Strzebońskl — zasługuje gospodarka komunalna, i znacz­
nie lepiej pracujące niż poprzednio Miejskie Przedsiębiorstwo
Remontowo-Budowlane Nr 5. Dobre wyniki osiągnęły także za­
kłady produkcyjne spółdzielczości pracy. W tym roku również

..znacznie lepiej realizowane są zadania w budowie m. in. takich
obiektów jak pawilony handlowe, szkoły, przedszkola i żłobki.
Kie można tego natomiast powiedzieć o budownictwie mieszka­
niowym. Pod względem wykonawstwa zadań nie dotrzymują
budowlani przyjętych terminów.

Zagrożenia dotyczą czterech budynków na osiedlach Dąbrowsz­
czaków i Złotego Wieku. W tej sytuacji zobowiązano dyrekcję
Kombinatu Budownictwa Mieszkaniowego do podjęcia przez nią
wszelkich niezbędnych posunięć, by zaległości w budownictwie

mieszkaniowym zostały nadrobione II półroczu br. Z uzna­
niem podkreślano fakt, że miejscowe przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe udzielają pomocy w realizacji , obiektów han­
dlowych i komunalnych. Omawiając zaś wyniki przeglądu gospo­
darki paliwami, energią oraz surowcami i materiałami stwier­
dzono, iż występuje tu nadal wiele ujemnych zjawisk tkwiących
głównie w tym, że znaczna’ ilość przedsiębiorstw’ posiada nad­
mierne zapasy, które objęte są przez bank wysoką stopą opro-
cen to wańia.

Posiedzeniie Egzekutywy prowadził I sekretarz KD PZPR No­
wa Huta Antoni Mroczka. (ts)

.. .i ic- Jednej chwili zrobiło iię gorąco... Fot. A. Wierzbicki

i

I;;

(Rynek GŁ): Dzieje Rynku kra­
kowskiego: (9—15), WIEŻA RA­
TUSZOWA (Rynek Gl.): ,(S—15),
GALERIA MALARSTWA W SU­
KIENNICACH: (12—18), DOM JA­
NA MATEJKI (Floriańska 41): O-

brazy. rysunki, zbiory artysty cz-

&». i pamiątki po Janie Matejce:
(lOr-16), KAMIENICA SZOŁAY-
SKICH (pl. Szczepański 9): Pol­
aki* malarstwo i rzeźba do 1765 r.

(10—16), NOWY GMACH (al.
» Maja 1): ■Portret polski XVII i
XVIII w. ze zbiorów muzeów pol­
skich, Kobierce tureckie (wyst.
czasowa) (10—16), MUZ, CZAR­
TORYSKICH (Pijarska 8): Wysth-
wa arcydzieł ze zbiorów Czartory­
skich: (12—18 wst. wol.) MUZ. ET­
NOGRAFICZNE (plac Wolnica 1):
Polska kultura ludowa (10—15),
MUZEUM HISTORYCZNE (Jana
12): Kolekcja militariów i zegarów
(9—15), FRANCISZKAŃSKA 4:

Wystawa — BRACTWO KURKO­
WE: (9—17), GALERIA ODDZIA­
ŁU TEATRALNEGO (Szpitalna
21): Wystawa scenografii i ma­
larstwa Anny DROZD: (9—17),
KRZYSZTOFORY (Rynek Gl. 35) :

Medalierstwo krakowskie (niecz.),
MUZ. ARCHEOLOGICZNE (Posel­
ska 3): Starożytna Emona, Ar­
cheologiczne skarby Lj ubijany
(Jugosławia): (14—u wst. wol.),

MUZ. GEOLOGICZNE (Senacka 3):
Świat zwierząt i roślin epok
ubiegłych oraz zbiór skał i mine­
rałów: (niecz.), MUZ. LENINA

(Topolowa 5) : Wystawa stała —

LENIN W POLSCE, wystawa cza­
sowa — Krakowsko-poroniński
okres Lenina w malarstwie pol-
»kim: (9—16 wst. wol.), MUZ. MŁO­
DEJ POLSKI „RYDL01YKA” (Tet­
majera 28): Folklor wsi podkra­
kowskiej: (15—18), MUZ. W PIES­
KOWEJ SKALE (Ojców): (10—16),
MUZ. PRZYRODNICZE ‘(Sław­
kowska 17): Fauna epoki lodow­
cowej — zwierzęta egzotyczne,
ptaki i owady: (niecz.) . MU­
ZEUM LOTNICTWA I AS­
TRONAUTYKI (al. -planu 6_
letniego 17): (10—14), MUZ. żup
KRAKOWSKICH W WIELICZ-
CE: (7—18) GALERIA

(Bohaterów Stalingradu 13):
atawa VENUS: (9—21),
BWA (pl. Szczepański
lecie Grupy Twórczej
GALERII ARKADY:

1 rysunek J.

(11—13), PAŁAC SZTUKI

Szczepański 4): Malarstwo
LEBENSTEINA: (10-17)
TPSP (N. Huta. al. r.óL
larstwo Andrzeja WILKA: (11—10)
g aleria „B” DESA (Bracka 2) •

Najlepsza grafika roku 1976- ni-

19). GALERIA DESA (Jana
B KWIECIEŃ - Tkanina,
larstwo (11—19), GALERIA DESA
<N. Huta. os . Kościuszkowskie 5) :

K zieUńskiego (11-19),
n. w?Ił zpAP (Floriańska 34):
(10-13). GALERIA ZPAF (Anny
3): Retrospektywna wystawa to-

KTF

Wy-
galeria

ła): XXX-

. ,Zachęta”,
Malarstwo

NOWOSIELSKIEGO

łpl.
Jana

SALON
Róż 3): Ma-

3):
ma-

APTEKI**

SKAWINA (Ogrody 101) — tel.
430

Rynek GI. 41, pt Wolności T,
Pstrowskiego 94, Nowa Huta —

Centrum A.
MYŚLENICE (Rynek 19) — tel.

303-77.

OŚRODEK INFORM. USŁUGO­
WEJ WUSP „GROMADA” (Flo­
riańska 20) — tel, 371-30, 928-90

(7-18).
CENTRUM INFORMACJI TURY­

STYCZNEJ WAWEL-TOUHIST, ul.

Pawia 8, tel. 260-91, 204-71 (8—30).
POMOC DROGOWA: tel. 755-75,

740-92 czynna w godz. 7—23. tel.
144-68, czynna w godz. 7—15.

TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA (Boh. Stalin­
gradu 13) — tel. 378-08 (czynne od
8 do 18).

TELEFON ZAUFANIA I 971-57

(16—22).
TELEFON ZAUFANIA — MILI­

CJA RADZI: 116-41 (czynny całą
ćobę).

SPÓŁDZIELCZY PUNKT PEDIA­
TRYCZNY — zamawianie wizyt
domowych od 16 do 23.30, tel.

295—78, 225-66.
INFORMACJA KULTURALNA:

(Rynek Gł. 27 pok. 144), tel. 244-02

(11-18).
PUNKT INFORMACJI APTECZ­

NEJ — tel. 107-05 (czynny 9—15).

RADIO s

PROGRAM I

na fali 1322 m

DZIENNIKI: 6.00, 8.00, 1.2.05,
15.00, 19.00, 20.00, 21,00, 22.00,
23.00.

8.05 Komentarz. ■1.10 Estrada

przyjaźni. 9.00 Lato z Radiem. 9.M
Teatr PR: „Potop” — słuch, wg
pow. H. Sienkiewicza. 10.00 Lato z

Radiem c.d . 11 .45 Tu Radio Kie­
rowców. 11.55 Kom. o st. wód.
12.25 Szczecin na muz. ant. 12 .45
Roln. kwadrans. 13.00 U przyjaciół.
13.05 Wirtuozi w repertuarze popu­
larnym. 13.15 O zdrowiu dla zdro­
wia. 13.30 Katalog wyd. 13.35 Spot­
kanie z folklorem. 13.55 Aktualno­
ści kult. 14 .00 studio Gama. 14 .20

Sport to zdrowie. 14.25 Studio Ga­
ma. 15.05 List z Polski. 15.10 Stu­
dio Gama. 15.30 Człowiek 1 środo­
wisko — gaw. z. Trzebiatowskie­
go. 15.35 Studio Gama. 16.00 Tu

Jedynka. 17 .30 Radiokurier. 18.2,5
Tu Radio Kterow'ców. 18.33 Spra-
wozd. dźwięk, z v Igrzysk Mło­

dzieży Szkolnej w Lodzi. 18.50 K<>
mu przebój w wersji Instrument.
19.15 Kiermasz polskiej pios. 19 49
J. ptaszyn-Wróblewski przedsta­
wia. 20.05 Muz. rozr. 20.25 Nowośfei

płytoteki przedstawia R. Waschko.
21.05 Kron. sport. 21.15 Konc. ży­
czeń. 22 .20 Tu Radio Kierowców.
22.23 Gra Zesp. Walter Murpliy
and The Big Apple Band. 22.39

Reportaż na zamów. 22.45 Minirec.
I. Jarockiej. 23.00 Minął dzień. 23.13
Wiad. sport. 23.15 Konc. życzeń od
Polonii ttagr. dla rodzin w kraju.

PROGRAM II
na fali 249 m orai 67.67 MHa

DZIENNIKI: 4.30, 5.30, 6.30,
7.30, 11.30, 13.30, 16.40, 21.30,
23.30.

. 6.35 Gimn. 6 .45 Pogoda (Kr). S.49
Co słychać (Kr). 7.10 Rytmy tań­
ców pols. w m*. lustrum.. 7.35
Ludzie ze społecznym mandatem.
7.45 Inf. o progr. PR i TV. 7.50 G.
Rossini Uwertura do opery „Sro­
ka złodziejka” — Gra Ork. Symit.
w Chicago — dyr. F. Reiner. 8 .99
Tu Jedynka. 9.30 Motywy lud. w

twórcz. komp. polskich. 9.49 Tu
Radio Moskwa. 10.00 Kron. kult.
10.15 Uroczystość rodzinna — wier­
sze Z. Prussa. 10.25 P. Czajkowski:
Suita ork. z baletu „Jezioro Ła­
będzie”. 10.40- Nie ma marginesu.
11.00 Wakacje melomana. 11.35 Ód
Tatr do Bałtyku. 11.45 Rad. Porad­
nia Rodź. 11 .55 Kom. o st. wód.
12.05 Gospodynie (Kr). 12.20 Zesp.
tyg. (Kr). 12.25 „Zielony dom” —

fragm. pow. M. Vargasa Llósy.
12.45 Rytmy 1 mel. świata. 13.29
Muz. uiómlnek — Peru. 13.55 Ze
wsi i o wsi. 13.50 Mel. 1 pios. s

płyt „Polskich Nagrań” — aud,
A. Karpińskiego. 14 .10 Więcej, le­
piej, nowocześniej. 14.25 Słynne
koncerty. 15.30 Radiófęrie. 16.19
Gra Ork. PR i TV 'W Krakowie.
17.00 Dźwięk, wyd. miesięcznika
„Jazz” — aud. J. Balcerska. 17 .29

Fragm. pow. „Prorok” T, Nowa-,
ka. 17 .40 „Czas smutku” — rep. lit.
I. Kwaśniewskiej. 16.00 Pianista
Vladimir Pleshakov gra utw.' P.
Dukasa. 18.30 Echa dnia. 18.40 Sia­
dem inwestowanych miliardów —

aud. B. Czajkowskiego: „Ząbko­
wice — szkło 1 gospodarność”.
19.00 Barok dla wszystkich. '19.49

Mag. rekreacyjno-turyst. 20.00 In­
formacje. rady, propoz. 20.10 Ra-
diolatarnia. 20.30 Arcydzieła muz.'
XX w. 21 .40 Koresp. \z zagr. 21 .45
Wiad. sport. 21.50 Pięć minut o

wychów; 22.00 Promenada — prze­
gląd wyd. kult, za granicą —- aud.
w opr. A. Szymańskiej. 22.30 Szlńs
do portretu — E. Easttinga Cunj-
mingsa. 21.4-0 „Zona artysty” —

mag. w opr. E . ■Staniszewskiej,
23.10 Pieśni C. Bazylika — śpiewa
Chór PR i TV we Wrocławiu. —

dyr. st. Krukowski. 23.35 Co sły­
chać w’świecie. 23.40 E. Grieg: ,,Z
czasów Holberga” — suita w da­
wnym stylu.

PROGRAM III
na UKF 67,94 i 66,89 MHr

5, I — STAN POGODY I WIA»;
10.30, 15, 17, 19.30 — Ekspr. przez
świat. 10.35 Dyskoteka pod gruszą
(prow. P. Kaczkowski). 11.00 Ży­
cie rodzinne — mag. 11 .30 Jazz «

Kanady. 12.05 Poludn. wyd, mag.
Z kraju 1 ze świata. 12.25 Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka z rozryw­
ki. 13.50 „Szarańcza" — pow. G.’
Garcii Margueza. 14 .00 Lato w Fil­
harmonii. 15.05 Program dnia. 13.19
Na włoskim rynku płytowym (opr;
Zb. Biegański — Kr). 15.30 Kielec­
kie obrachunki kulturalne — mag.
A. Maćkowskiego. 15.50 „Hymn n*
7/4” — śpiewa Maxime Le Fore-

stier. 16.00 Jam session pod grui
szą. 16.45 Nasz rok 7:7. 17 .03 Muz.

poczta UKF — prow. W, Pograni­
czny. 17 .40 Fotoplastykon: „Zielo­
na Kerala” — aud. H . Myślickiej.
18.00 Muzykobranie. 13.30 Polityka,
dla wszystkich. 18.45 Z jazzowego
archiwum: „Pianiści z Karlemu”
— aud. M . Jurkowskiej. 19.15 Ksią­
żka tyg. — Ann Radoliffe: ..Ta­
jemnice zamku Udolpho”. 19.55 O-

per* tyg. ■— Peter Cornellus: „Cy­
rulik z Bagdadu". 19.30 „Lalka na,
łańcuchu” — pow, A. McLean*.
20.09 Studio nagrań — aud, ,T, Kole
dowicza, 20.30 „Podróże historyk*
sztuki” — gąw. A .' Osęki. 20.49 O-
klaski dla Sióstr Pointer. Ż1.90 Reą
miniscencje muz, — Munch z Ber-'
liozem w Budapeszcie — aud. J .

Webera. 22 .00 Fakty dnia. 2S.01
Gwiazda siedmiu wieczorów — E,
John, 25.15 Co wieczór pow. w

wyd. dźwięk. — J. Iwaszkiewicz:

„Sława 1 chwała”. 22 .45 Nowe bal­
lady Bułata Okudżawy. 23.M
. . Przypływ" — wiersze H. Long-
fellowa. 23.05 W 227 rocznicę śmier­
ci J. S. Bacha — aud.. M. Perz*.
23.45 Program na piątek, 23.59 N*
dobranoc śpiewa M. Laiferowa.

PROGRAM IV
z Krakowa na UKF 68.75 MH*

DZIENNIKI: 6.00, 12.M,
16.00, 16.40

6.00 15 lek. jęz. hlszpańs. 9.1*
Vademectim roln. 6.39 Gra. żep.
„Arp Life”. 6.45 Pogoda (Kr). 6.49
Co słychać (Kr). 6.38 Omów. pr.
dnia (Kr). 7.00 Agencja Nowostl
donosi (Kr). 7.05 Wszystkiego Naj­
lepszego Ludziom Dobrej Roboiy
(Kr). 7.39 Pogoda (Kr). 7.40 ■W
lud. rytmach. 11 .55 Gdzieś kiedyś
— gra studio Instr. Piotra Figla.
1.2.05 Gospodynie (Kr). 12.20 Instr.
i śpiewacy XI .Sabałowych bajasi
(Kr), 12.25 Turniej kapel i śpiewa­
ków lud. 13.00 Dyskoteka w Ste-
reo (STEREO KR). 13.50 Wakacje
na własny rachunek. 14 .29 Omów,
pr. literackiego. 14.25 Teatr PR. —

Autorzy naszych słuch.. — J. Suli­
ma Kamiński —

. 1) „Atlanci” reż.
A. Łapickiego. 14 .45 „Człowiek jak
ośka” reż. W. Maciejewskiego.
15.15 „Do końca świata”. 16.05 So­
liści w Studiu PR — pianista fran­
cuski B. Ringeissen. 16.50 Polacy
z dalekich stron — aud. w opr.
T. Sledlar (Kr). 17.05 „Wiwat król

Kurkowy” — aud. w oprać. P. i
Płatka (Kr). 17.25 Aud. w opr. A-

llcjl Pielkowej (Kr). 17 .40 Pieśni

murzyńskie śpiewa Chór PR i-TV
w Krakowie p.d T. Dobrańskiego
(Kr). 13.00 Radio-rekl. (Kr), 18.10

W rytmie sport. (Kr). 18.24 Pogo­
da (Kr). 13.25 Dziecko na drodze
— aud. K. Turowskiego. 13.40 Po­
stawy 1 wzory. 19.00 Nie tylko na

miłość. 19.15 23 lek. jęz. ros. 19,39
Kompozytorzy w hołdzie Chopino-
nowi — aud. w opr. T. Lessaero-

wej. 20.35 G. de Machaut — Pierw-
ca miłości dawnej. 21.10 Francuska
muz. chóralna XX w. (22.15 Ludzie
nauki radź. 22 .35 W kręgu spraw
rodzinnych. 22.50 B. Marcello —

Concerto F-dur.

16.30 Spoza gór i rzek —

Wyzwolenie Poznania pr. woj­
skowy

17.00 Telewizja dziewcząt i

chłopców — Teleferie
18.00 Akademia Sztabu Ge­

neralnego — rep. wojskowy
(kol.)

18.20 Opowieści reporterów
— Szlakiem ballady

18.50 Radzimy rolnikom
(kol.)

19.00 Dobranoc dla najmł.
i progr. dla młodz., (kol.)

PROGRAM
11 TELEWIZJI

19.30 Wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Ko]ak — film fab. pr.
USA (kol.)

21.25 Pegaz — mag. kult,
(kol.)

22.10 W nastroju fantasty­

cznym... — Śpiewa U. Koszut
(koi.)

22.45 Dziennik (kol.)

PROGRAM II

16.25 Program dnia
16.30 Urania — progr. film.

TV NRD (kol.)
17.05 Mewa — film fab.

prod. radź.
18.40 KRONIKA (Kr)
W.00 Dobranoc dla najmł.

i progr. dla młodz. (kol.)

19.30 wieczór z dziennikiem
(kol.)

20.30 Klub jazzowy
' studia

Garna
20.55 24 godziny (kol.)
21.05 Program publicystycz­

ny — Inicjatywy
21.25 Dialogi z przeszłością

— Kopalnictwo (kol.)
.21.55 Kino miniatur — filmy,

amatorskie (kol.)
22.45 Wakacje z językiem

rosyjskim ode. 8 (powt.)

Ta zmiany wprowadzone w e-

statnlej chwil! w repertuarze tea­
trów, Idn, radia i TV — Redakcja
nie blerze odpowiedzialności.
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